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Nowy regulamin uczniowski 
podstawą pracy wychowawczej 

w szkole
Minister Oświaty podpisał w dniu 24 sierpnia zarządzenie wprowadza­

jące do szkół regulamin uczniowski. Tekst regulaminu dotarł już do 
władz szkolnych, a w najbliższych dniach ukaże się w Dzienniku Urzę­
dowym Ministerstwa Oświaty i znajdzie się we wszystkich szkołach.

Potrzebie szkoły, tylekreć sygnalizowanej na łamach „Głosu Nauczy­
cielskiego", stało się zadość. Nauczyciel, walcząc o podniesienie wyników 
nauczania i wychowania rozumiał konieczność wzmożenia dyscypliny pra­
cy i słusznie domagał się od władz szkolnych pomocy w tej sprawie. 
Walkę o nov'y, socjalistyczny stosunek do pracy, do szkoły i nauczyciela 
prowadził również Związek Młodzieży Polskiej i Związek Harcerstwa Pol­
skiego, a także komitety rodzicielskie.

Regulamin jest dokumentem, który ułatwi pracę wszystkim czynni­
kom. Jest dokumentem opartym na doświadczeniach naszych szkół i wzo 
rowanym na regulaminie uczniowskim, obowiązującym od r. 1943 w 
szkołach Związku Radzieckiego, którego osiągnięcia w dziedzinie poda, 
gogiki socjalistycznej są dla nas wielką pomocą.

Podniesienie wyników wychowania i nauczania staje się szczególnie 
ważne w okresie wzmożonej walki o pokój, wobec zadań nakreślonych 
szkolnictwu przez Plan 6-letni. Szkoła musi wychować ludzi, którzy 
będą wykonywać jeszcze piękniejsze, jeszcze ambitniejsze plany, ludzi, 
którzy wezmą jak najpełniejszy udział w budowie Polski socjalistycznej 
i będą w ścisłej więzi z masami pracującymi całego świata skutecznie 
zwalczać wrogów pokoju i socjalizmu. Aby osiągnąć, takie wyniki, szko­
ła musi dać uczniowi rzetelną wiedzę i nauczyć, jak przy jej pomocy mo­
żna zmienić świat m lepsze. Podstawowym więc zadaniem ucznia jest — 
uczyć się. Alo nawet uczeń 1 klasy musi zrozumieć, że w swoim wysiłku, 
w swojej ■walce nie jest osamotniony. Stoją za nim masy pracujące ca­
łego świata, pomagają mu, a on powinien pomagać innym w pracy i na­
uce, otwarcie krytykować i przezwyciężać błędy własne i błędy kolegów 
Uczeń powinien świadomie i rzetelnie wykonywać zarządzenia szkoły, 
sumiennie, samodzielnie i wytrwale pracować. Powinien także swoją po­
stawą godnie reprezentować szkolę Polski Ludowej, dbać o dobro spo­
łeczne, okazywać szacunek ludziom pracy, pomagać rodzicom w ich obo­
wiązkach domowych, a całym swym postępowaniem przynosić zaszczyt 
swojej szkole. Regulamin przewiduje też nagrody dla uczniów wyróżnia­
jących się wzorowym sprawowaniem, postępami w nauce i pracą społe­
czną oraz kary dla uczniów naruszających regulamin.

Myliłby się jednak ten, kto by sądził, że same przepisy postępowania, 
poparte systemem kar i nagród — rozwiążą nam w szkołach zagadnienie 
socjalistycznego wychowania, a szczególnie dyscypliny pracy i karno­
ści szkolnej. Karność bowiem — mówi Makarenko „nie jest środkiem, 
ale rezultalem wychowania". Potrzebne tu będzie umiejętne i stałe od­
działywanie pedagogiczne, tak, by dyscyplina w naszych szkołach stała 
się dyscypliną świadomą, bo „tylko świadoma dyscyplina może być fa­
ktycznie żelazną dyscypliną" (Stalin).

Trzeba więc tak zaplanować pracę wychowawczą, by każdy uczeń 
świadomie przestrzegał przepisów regulaminu. Trzeba uprzytomnić mło­
dzieży, że kraj nasz odbudowuje klasa robotnicza w wielkim wysiłku, 
w codzienne’ walce o podniesienie wydajności,- o podwyższenie norm, 
o oszczędność, o racjonalizację, o socjalistyczną dyscyplinę. Plan 6-letni 
będzie wykonany dzięki temu bohaterskiemu, ofiarnemu i zdyscypli­
nowanemu wysiłkowi. Każdy uczeń musi w tym wziąć udział, wypełniając 
swój plan pracy szkolnej jak najsumienniej. Trzeba doprowadzić do zro­
zumienia, że w okresie walki klasowej pod rządami ludowej władzy czło­
wiek niekarny — to człowiek występujący przeciw twórczym i postępo­
wym silom swego społeczeństwa; że karność świadczy o moralnej i poli­
tycznej wartości człowieka w okresie zażartej walki o pokój i socjalizm.

Regulamin powinien stać się tematem obrad Rad Pedagogicznych przy 
współudziale przedstawicieli młodzieży i rodziców. Opiekunowie klas po­
winni go przedyskutować naprzód z klasowymi kolami ZMP i zastępami 
ZHP, a potem przy czynnym udziale tych organizacji zapoznać z reguła, 
minem całe klasy i doprowadzić do świadomego przyjęcia go przez mło­
dzież. Wywieszenie regulaminu w klasie winno być momentem uroczy­
stym. Opiekunowie klas winni zwołać specjalne zebrania rodziców swo­
jej klasy, przy pomocy członków Komitetu Rodzicielskiego i aktywu 
ZMP i ZHP zaznajomić wszystkich rodziców z treścią i znaczeniem re­
gulaminu i zobowiązać ich do czynnego współdziałania w wypełnianiu je­
go przepisów.

Zadaniem nauczycielstwa i władz szkolnych będzie zmobilizowanie 
opinii nie tylko rodziców mających dzieci w szkole, ale szerokich mas 
społeczeństwa. W tym celu należy w miejscowej prasie publikować arty­
kuły o wprowadzeniu regulaminu do szkół, o jego roli i znaczeniu, o ko­
nieczności współdziałania mas pracujących w wychowaniu młodego poko­
lenia.

W ciągu całego roku szkolnego prowadzić należy systematyczną pra­
cę wychowawczą, polegającą nie na kolejnym, według paragrafów, wy­
jaśnianiu regulaminu, a na osądzaniu wydarzeń z życia klasy na podsta­
wie sformułowań regulaminu i na wyjaśnianiu politycznego i moralne­
go sensu tych wydarzeń. Na lamach prasy nauczycielskiej i czasopism 
pedagogicznych wychowawcy powinni popularyzować swoje doświadczę, 
nia z tej dziedziny pracy. Trzeba wreszcie wzmóc kontrolę nad miodzie, 
żą, zwłaszcza w godzinach pozalekcyjnych i obmyśleć środki i sposoby 
tej kontroli przy czynnym udziale ZMP i ZHP oraz Komitetów Rodzi­
cielskich i Szkolnych Komitetów Opiekuńczych.

Chcę jeszcze raz na zakończenie przestrzec nauczycieli przed suchym, 
formalistycznym traktowaniem regulaminu. Tylko wtedy odda on szko­
le istotne usługi, gdy stanie się podstawą głębokiej, mądrej pracy wy. 
chowawczej, opartej o założenia socjalistycznej moralności, gdy będzie 
przesycony głęboką, ideową polityczną treścią.

Konferencje szkolnictwa zawodowego 
zmobilizują nauczycielstwo 

do realizacji zadań Planu Sześcioletniego
Wielkie zmiany zachodzą na terenie 

całego naszego szkolnictwa. Plan 6-letni 
swoim rozmachem rewolucyjnym obejmu­
je wszystkie dziedziny oświaty i szkol­
nictwa od przedszkoli do szkół wyższych. 
Nie ulega kwestii, że szkolnictwo zawo­
dowe wszystkich typów i kierunków 
szkolenia najpełniej i najściślej zwiąże 
się -wszystkimi swoimi niemi z Planem, 
jego perspektywami i zadaniami.

Całe nauczycielstwo szkół zawodowych 
musi zdać sobie sprawę z tego' w sposób 
jasny i konkretny i zmobilizować wszyst­
kie siły i środki, aby ten niespotykany 
w historii naszego szkolnictwa zawodo. 
wego okres wzrostu związać świadomie 
z rewolucyjną drogą budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju oraz potęż­
niejącą z dnia na dzień walką o pokój na 
całym świecie.

Konferencje październikowe mają za 
zadanie postawić te wielkie historyczne 
zadania przed całym nauczycielstwem 
szkół zawodowych. Postawić w perspekty­
wie konkretnych zadań, jakie ma szkoła 
i nauczyciel wypełniać codzienną swoją 
pracą, aby stawać się coraz lepiej funk­

cjonującym ogniwem realizacji tych wiel­
kich, porywających celów.

Rewolucyjne tempo przemian postawi­
ło przed szkolnictwem zawodowym już 
w 1950 — 51 r. do rozwiązania niełatwe 
zadania. Naj-ważniejsze z nich to wpro­
wadzanie nowego ustroju szkolnictwa za­
wodowego oraz nowych programów opar­
tych na założeniach marksistowsko-leni­
nowskich, pogłębienie ideowo-polityczne. 
go przełomu wśród nauczycielstwa szkół 
zawodowych, oparcie pracy wychowaw­
czej w szkołach zawodowych na założę, 
niach socjalistycznych, opracowanie me­
tod i środków włączenia tematyki Pla­
nu 6-letniego do pracy wychowawczej i 
dydaktycznej szkoły, przestawienie na 
nowe tory praktycznej nauki zawodu, 
opracowanie nowych podręczników i po­
mocy naukowych, wzmacnianie i udosko­
nalanie kontaktu z życiem gospodarczym, 
z ruchem zawodowym w zakresie kształ­
cenia i wychowania młodzieży i szkole­
nia dorosłych pracujących.

Konferencje te będą miały za zadanie 
dokonać przeglądu tych zadań oraz omó­
wić sposoby ich najlepszej realizacji, do­

starczą one niewątpliwie sposobności do 
zetknięcia się nauczycielstwa szkół za­
wodowych z przedstawicielami załóg ro­
botniczych i kierownictw zakładów pra­
cy dla wspólnego omawiania spraw wy­
chowania i szkolenia kadr we wszystkich 
dziedzinach naszego bujnie rozwijającego 
się życia gospodarczego.

Na konferencjach przeprowadzimy 
rzeczową, krytyczną 1 samokrytyczną 
dyskusję zarówno na posiedzeniach -ple­
narnych jak i sekcyjnych dyskusję, któ­
ra ujawni niedociągnięcia w pracy i or­
ganizacji szkół, ale wskaże zarazem 
środki i sposoby usunięcia tych braków. 
Konferencje staną się terenem wymiany 
doświadczeń, wniosą naświetlenie posz­
czególnych odcinków pracy szkolnej 
w oparciu o wydobycie i analizę błędów 
oraz sposoby ich przezwyciężania.

Organizacja nasza przygotowując się 
do jak najczyniejszego udziału w kom 
ferencjach winna pobudzić nasze ZOZ, 
pracujące w szkołach zawodowych, do 
tego, aby wydobyć i upowszechnić do­
świadczenia w walce o podnoszenie wy­
dajności pracy szkolnej, jako naszego bo­

jowego wspólnego zadania. Na konferen- 
cjach winny znaleźć naświetlenie dotych­
czasowe metody prowadzonej akcji sa­
mokształcenia ideologicznego na terenie 
szkolnictwa zawodowego.

Konferencje październikowe szkolnic­
twa zawodowego po raz pierwszy w tak 
wielkiej skali, bo obejmującej wszystkich 
nauczycieli i wszystkie szkoły zawodowe, 
wystąpią z bogatą swą problematyką 
przed całym społeczeństwem. Konferen­
cje muszą uświadomić nauczycielstwu 
fakt, że szkolnictwo zawodowe jest naj­
bardziej szturmowym odcinkiem, gdy cho­
dzi o naszą wielką, narodową sprawę o 
Plan 6-letni, o kadry, które stanowią 
podstawowy warunek powodzenia w re­
alizacji celów Planu.

Spełnią ten obowiązek wówczas, gdy 
postawną sprawę przygotowania się do 
konferencji po nowemu, to znaczy po­
traktują samą konferencję, jako -wielką 
naradę wytwórczą naszego odcinka szkol­
nego na tle rozwijającego się we wszyst. 
kich dziedzinach potężnego już dzisiaj 
u nas ruchu walki o coraz to lepszą 
i większą wydajność pracy jako socjali­
stycznej dźwigni postępu.

STANISŁAW KWIATKOWSKI

Osiągnięcia i braki 
sierpniowych konferencji nauczycielskich

Nauczycielstwo polskie obradowało 
w tym roku w momencie, kiedy cały 
świat pracy i wszyscy uczciwi ludzie, 
wstrząśnięci bestialską napaścią agre­
sorów imperialistycznych na Koreę, 
wzmogli swoje wysiłki w walce o Pokój 
pod kierownictwem Związku Radzieckie­
go i Generalissimusa Stalina. Kraje Rad 
jak i kraje demokracji ludowej, Chin, 
Ludowych, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w konsekwentnej walce o Po­
kój wyrażają swoją wolę nie tylko w pro­
testach, demaskowaniu agresorów i mo­
bilizacji wszystkich sił, ale we wzmożo­
nym tempie wykonania swoich planów 
gospodarczych, planów pokojowych.

Ta sytuacja na wielu konferencjach 
znalazła swoje odbicie podczas obrad. 
Wyrazem tego były nie tylko wygłasza­
ne referaty, głosy w dyskusjach, ale re­
akcja zebranych, uchwalone rezolucje, sa­
morzutne zbiórki na fundusz pomocy 
walczącej Korei i stosunek do potężnego 
naszego sojusznika, Związku Radzieckie­
go, o czym może świadczyć znamienny 
fakt, który miał miejsce na konferencji 
w Makowie, gdzie na propozycję wybra­
nia delegacji dla złożenia wieńca na gro­
bach żołnierzy radzieckich, sala odpowie­
działa chórem: „wszyscy pójdziemy" i pod 
czas przerwy uczestnicy wzięli gremial­
nie udział w tym akcie czci i hołdu.

W drugim dniu obrad, kiedy omawia­
no zagadnienia Planu 6-letniego, zwłasz­
cza tam, gdzie w referatach uwzględnia­
no plany terenowe, dyskusja była żywa 
i konkretna. Dużo miejsca i czasu poświę­
cono przebudowie wsi polskiej i roli ja­
ką powinien odegrać nauczyciel w two­
rzeniu spółdzielni produkcyjnych. Mówił 
) tym ob. Andrzejewski w Strzelcach Kra­
jeńskich, ob. Buchanke w Głogowie, mó­
wiono o tym na konferencjach w wielu 
powiatach wojew. gdańskiego, szczeciń­
skiego, warszawskiego itd. Wymieniano 
nazwiska tych nauczycieli, którzy swoją 
postawą polityczną i aktywnością poma­
cają chłopom w zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych (mówił o tym pierwszy

sekretarz Kom. Pow. PZPR w Płońsku) 
wskazywano i piętnowano tych, którzy 
temu przeszkadzają (mówił o tym kol. 
Guzik w Gryfinie). Także wystąpienia 
wielu wychowawczyń przedszkoli świad­
czą o tym, iż są one świadome tego, jaką 
rolę mają odegrać przedszkola w Planie 
6-letnim, którego realizacja wymaga 
wciągnięcia do produkcji ponad milion 
kobiet. Należy podkreślić, iż poziom dy­
skusji, jaka toczyła się nad tymi zaga­
dnieniami świadczy o tym, iż nauczyciel­
stwo w ciągu ostatniego roku zrobiło po­
ważny krok naprzód. Wypowiedzi pod 
względem politycznym były dojrzalsze, 
głębsze.

Dużo świeżości, entuzjazmu wnosiły 
na salę obrad, delegacje robotnicze, przo­
downicy pracy, którzy witali konferen­
cje w prostych ale mocnych słowach. Lu­
dzie ci, od młota i kielni, z kopalń i war­
sztatów fabrycznych, ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów nie tylko mówili 
o swoich osiągnięciach i nowych meto­
dach pracy znamionujących tempo nasze­
go budownictwa, ale wyrażali nadzieje, 
że ci, którym państwo powierzyło wycho­
wanie i kształcenie młodzieży nie zawio­
dą zaufania klasy robotniczej i przygo­
tują godnych następców, którzy potra­
fią dzieło zapoczątkowane — budowni­
ctwo socjalizmu — doprowadzić do koń­
ca. W wielu miejscowościach, jak w War­
szawie, Łodzi itd. robotnicy budowlani 
składali na konferencjach meldunki 
o wykończeniu nowych budynków szkol­
nych, które w dniu 1 września rozbrzmie­
wały gwarem młodzieży.

ELŻBIETA JACKIEWICZOWA
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zbudujemy w przyszłości prawdziwy Dum Ludowy — obiecuje młodzież szkolna z Komorowa

W tegorocznych konferencjach wyraź­
nie uwidoczniła się aktywna postawa 
młodych nauczycieli. Wystąpienia ich 
pełne optymizmu, bojowości były serde­
cznie przyjmowane przez uczestników, 
a tu i ówdzie, niechętnie widziane przez 
tych, (a tacy jeszcze są) którzy na mło­
dych nauczycieli patrzą jako na swoich 
konkurentów. Rośnie młoda, cenna kadra, 
którą należy otoczyć opieką. Nauczyciel­
stwo w tym roku na konferencjach ze­
tknęło się bezpośrednio z przedstawicie­
lami zreorganizowanych rad narodowych. 
Zainteresowanie przez prezydia rad na­
rodowych konferencjami było duże. Człon­
kowie rad narodowych nie tylko prze­
wodniczyli obradom, dopomagali w po­
ważnej mierze w zorganizowaniu posił­
ków, noclegów dla nauczycieli, ale ży­
wo interesowali się problematyką oświa­
tową i skrzętnie notowali to wszyst­
ko, co leży w kompetencji ich dzia­
łania. Mogą coś niecoś już o tym powie­
dzieć nauczyciele m. Łodzi, wojew. war­
szawskiego, gdzie podjęte uchwały wojew. 
rad narodowych dopomogły niejednemu

nauczycielowi w uzyskaniu mieszkania, 
a niejednej szkole

. montów.
Czy to, co było 

■ świadczy jednak o 
konferencje spełniły już swoje zadania?

Były one poważnym krokiem naprzód 
w stosunku do zeszłorocznych, ale uja­
wniły też poważne braki, które wystąpi­
ły tak w referatach kierowników wydzia­
łów oświatowych powiatowych rad naro­
dowych, jak i w dyskusji. Referaty były 
przeładowane cyframi, omawiana proble­
matyka i tak zbyt szeroka była jeszcze 
uzupełniana w dość długich wystąpie­
niach pracowników wydziału oświato­
wego.

Referaty nie wysuwały węzłowych za­
gadnień do dyskusji. Poważnym brakiem 
referatów jak i zresztą dyskusji było to, 
iż mało mówiono o szkolnictwie śred­
nim, które zasługuje w wielu wypad­
kach na poważną krytykę. Za mało wciąż 
jeszcze było krytyki i samokrytyki, by­
ła ona raczej formalna, powierzchowna. 
Materiał ilustrujący teren był ubogi, co 
świadczy o tym, iż administracja szkolna 
jest jeszcze słabo związana ze szkołami, 
mało zna nauczycieli. Także i wystąpie­
nia nauczycieli były mało krytyczne i sa- 
mokrytyczne. Pedagodzy nasi nie nau­
czyli się jeszcze dostatecznie władać tym 
potężnym orężem, jakim jest krytyka 
i samokrytyka. Nie czuło się jeszcze 
wpływu zakładowych organizacji zwią­
zkowych, których rola jest b. ważna 
w szkole, zwłaszcza w organizowaniu na­
rad wytwórczych, gdzie krytyka i samo­
krytyka powinna być szeroko stosowana. 
Mało, zbyt jeszcze mało, nauczycielstwo 
dzieliło się swoimi doświadczeniami. Sta­
nowczo za mało było takich wystąpień 
jak ob. Zientarskiej (Busk), ob. Wró­
blewskiego (Sztum), ob. Lewandowskiej 
(Warszawa - śródmieście). Nauczyciele 
ci nie biadoląc, mówili o swoich trudnoś­
ciach w pracy, ale mówili też i o tym, 
jak te trudności są przez nich pokony­
wane i jakie osiągają wyniki. Twórczy 
wysiłek ob. Głazy (wystawa szkoły 
z Tarnówka pow. Złotów) w wykonaniu 
sposobem gospodarczym wciąż potrzeb­
nych pomocy szkolnych, będzie na pewno 
dla wielu nauczycieli tegoż powiatu bodź­
cem pójścia w jego ślady. Tego rodzaju 
wystąpienia oraz wystawy były bardzo 
cenne i twórcze, ■wiele nauczyły ucze­
stników konferencji. Należałoby skoń­
czyć z tą „fałszywą skromnością" jak to 
zresztą nie dwuznacznie było powiedzia­
ne na jednej z sekcji w Warszawie, iż 
„nauczyciele nie lubią się chwalić, nie lu­
bią o sobie mówić". Taki punkt widzenia . 
nie jest słuszny. Należy mówić o sobie, ] 
o swoim kolektywie, dzielić się doświad-

w przyśpieszeniu ro­

powiedziane wyżej, 
tym, że tegoroczne

, czeniami, trudnościami, osiągnięciami, 
■ ażeby to co jest nowe, twórcze, mogło 

stać się -własnością szerokich rzesz nau-
. czycielskich, a tym samym uchronić nas 

od szkodliwego rutyniarstwa.
Wyniki pracy w sekcjach uzależnione 

były b. często od osoby, która kierowała
■ dyskusją i całokształtem pracy. Należy 

podkreślić, iż przeszkoleni na kursach wa­
kacyjnych kierownicy powiatowych ośrod­
ków metodycznych wnieśli dużo pozy­
tywnego materiału do pracy sekcji. Fakt 
ten, iż nauczyciele posiadali programy, 
wpłynął też dodatnio na przebieg posie­
dzeń. Ale i tutaj zauważono zasadniczy 
brak, który wyraził się tym, iż najwię­
cej uwagi poświęcono zmianom progra­
mowym i to od' strony formalnej, a nie 
pracowano przede wszystkim nad treś­
cią programów, które w dalszym ciągu 
(mimo rocznej pracy) dla wielu nauczy­
cieli są programami nowymi, są trudne 
w realizowaniu, ze względu na zasadni­
cze zmiany natury ideologicznej. W całej 
pełni wystąpiło to, iż nauczyciele nie po­
trafią jeszcze przełożyć na język codzien­
nej w pracy nabytych wiadomości w sa­
mokształceniu ideologicznym, nie umieją 
jeszcze tych materiałów wykorzystać 
w nauczaniu swego przedmiotu, o czym 
zresztą mówiono w toku dyskusji. Praca 
sekcyjna powinna była w tym kierunku 
okazać nauczycielom poważniejszą po­
moc.

Na wielu sekcjach (I -IV klasy bio­
logia, j. polski, nauka o Polsce współ­
czesnej itd) dyskusje były żywe i twór­
cze. Czas wyznaczony dla pracy sekcji 
wedle zdania przygniatającej większości 
uczestników był niewystarczający, o czym 
należy pamiętać w przyszłości, organizu­
jąc konferencje tego rodzaju.

Pomimo omówionych braków i błędów, 
tak nuczyciele, jak organizatorzy 
i przedstawiciele różnych władz, stwier­
dzają, że tegoroczne konferencje stały 
na wyższym poziomie i były poważnym 
krokiem naprzód. Należy jednak dążyć 
ku temu, w ciągu całego roku szkolnego 
ażeby sierpniowe konferencje nauczyciel­
skie udoskonalać, ulepszać, ażeby osią­
gnęły one poziom narad wytwórczych, 
gdyż tylko wtedy, spełnią one swoje za­
dania. Jest tu konieczny dalszy wysiłek 
administracji szkolnej i samego nauczy­
cielstwa, którego rola i pozycja-w Polsce 
Ludowej, w Planie 6-letnim będzie sta­
le wzrastać. Dążyć należy ku temu, 
(a zależy to przede wszystkim od pracy 
i postawy nauczycieli) ażeby autorytet 
naszego nauczyciela stale wzrastał wśród' 
społeczeństwa, ażeby zajął on taką po- ‘ 
zyeję, jaką zajmuje nauczyciel w ZSRR, 
który jest dla nas wzorem i przykładem.

ANNA STOCK

„Nowa Warszawa nie może być poprawionym jedynie powtórzeniem przedwo­
jennego zbiorowiska prywatnych interesów kapitalistycznego społeczeństwa, nie może 
być odbiciem sprzeczności, rozszarpujących to społeczeństwo, nie może być widownią 
i podłożem wyzysku pracy ludzkiej i panoszenia się przywilejów warstw posiadających. 
Nowa Warszawa ma stać się stolicą państwa socjalistycznego114.

Z przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
__________ ■ _______ na 1 Warszawskiej Konferencji PZRR
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Konferencje sierpniowe ujawniły braki 
w pracy ogniw ZNP

(Z posiedzenia Prezydium Zarządu Głównego ZNP
Dnia 9 września 1950 r. odbyło się w gmnehu ZNP w Warszawie po. 

siedzenie Prezydium Zarządu Głównego ZNP z udziałem prezesów Za. 
rządów Okręgów pod przewodnictwem prezesa Mmjciecha Pokory.

Porządek obrad był następujący: 1. Ocena konferencji sierpniowych.
2. Konferencje nauczycieli szkół zawodowych. 3. Wytyczne do akcji 
wyborczej w Okręgach.
Na konferencję przybyła zastępca kier. Wydziału Oświaty KC 
PZPR. Anna Stock, przedstawiciel CUSZ nacz. Fiszman oraz przed­
stawiciel Ministerstwa Oświaty w osobie dyr. Garbowskiego. Prezesi 
Okręgów składali sprawozdania z przebiegu konferencji sierpniowych 
na swoim terenie, po czym prezes Pokora podsumował dyskusję na ten 
temat. Z kolei wiceprezes Stanisław Kwiatkowski zreferował sprawę 
konferencji październikowych nauczycieli szkól zawodowych (artykuł 
na ten temat drukujemy na str. 11, po czym kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego ZG ZNP Stanisław Mach podał wytyczne do akcji wybor­
czej w Okręgach (szczegółowo r.:i ten 'temat będziemy pisać 
nych numerach).
Zakończono posiedzenie zatwierdzeniem uchwał i przyjęciem 
sekretariatu dotyczących spraw finansowych.

w następ-

wniosków

Z konferencji sierpniowych zebraliśmy 
sporo materiału, na podstawie którego 
możemy i powinniśmy wyciągnąć wnio­
ski do naszej dalszej działalności. Nie­
wątpliwie, -wkład poszczególnych ogniw 
naszej organizacji w przygoto-wanie i 
przeprowadzenie konferencji był pokaź­
ny. Okręgi i ogromna większość oddzia­
łów powiatowych ściśle współdziałały z 
wydziałami oświaty wojewódzkich i po­
wiatowych rad narodowych i przejawiły 
dużo troski i inicjatywy, aby konferen­
cje sierpniowe spełniły postawione im 
zadanie, żeby poziom i wyniki obrad by­
ły jak najlepsze.

Lecz przyznać musimy, że mimo wszy­
stko stopień włączenia się poszczegól­
nych ogniw ZNP do tej akcji był za sła­
by w .stosunku do istniejących potrzeb i 
możliwości.

Jeżeli stwierdzimy dziś, że zarówno w 
referatach jak i w dyskusji słabo wystą­
piła twórcza, rzeczowa krytyka, i samo­
krytyka, to niewątpliwie w dużym stop­
niu winę za to ponoszą ogniwa naszego 
Związku.

Dlaczego ?
Bo nie przygotowały się należycie do 

tego, aby w sposób krytyczny i samokry- 
tyczny ująć szereg podstawowych za­
gadnień przy ocenię poziomu i wyników 
oświaty na swoim terenie. Większość 
ogniw ZNP czuła się raczej zwolniona 
od tego obowiązku, uważając, że to na­
leży wyłącznie do władz szkolnych, a nie 
do nich.

Fakt ten mówi, że w oddziałach Związ­
ku jest słaba świadomość tego, . co się 
dzieje na ich terenie, jakie są wyniki pra­
cy, które zakłady i jacy ludzie przodują,

Nauczyciele polscy solidaryzują się 
z bohaterskim ludem Korei

Nauczycielstwo miasta Wrocławia ze- 
brane na konferencji sierpniowej potępia 
imperialistów amerykańskich, występu- 
iacych pod flagą Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — za dokonywanie gwał­
tu i bezprawia na bohaterskiej ludności 
Korei.

„Wyrażamy pełne uznanie i podziw dla 
bohaterskiego narodu koreańskiego, któ­
ry, mimo bestialskich ataków piratów 
powietrznych, mordujących bezbronne 
dzieci i kobiety i niszczących wsie i mia­
sta, zdecydowanie i śmiało stoi na stra­
ży swej suwerenności.

Biorąc przykład z polskiej klasy ro­
botniczej, która już w pierwszych mo­
mentach zbrodniczej agresji amerykań­
skiej na Koreę pośpieszyła z hojną po­
mocą dla bombardowanych, postanawia­
my przyjść również z pomocą ofiarom 
bestialskich nalotów na Koreę, otwiera­
łaś na ten cel listę składek. Przekazu­
jemy na Fundusz Pomocy Korei w dniu 
i września 1950 r. — w dniu otwarcia 
Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju — 
sumę 50 zł od każdego nauczyciela, ape­
lując jednocześnie do wszystkich kole­
gów o składanie dobrowolnych ofiar pie­
niężnych na ten cel”.

Nauczyciele i przedstawiciele komite. 
tów rodzicielskich i opiekuńczych wszyst­
kich typów szkół powiatu garwolińskie- 
go, zebrani na konferencji w dn. 2S 
i 29 sierpnia 1950 r„ jak najostrzej pro­
testują przeciw nikczemnej napaści im­
perialistów amerykańskich na naród ko. 
reański i domagają się niezwłocznego 
wycofania wojsk agresorów z Korei.

Równocześnie zebrani przesyłają naj­
serdeczniejsze pozdrowienia walczącemu 
narodowi koreańskiemu oraz życzenia, 
aby lak najrychlej uzyskał warunki do 
pełnego rozwoju sił demokratycznych i 
budowy niezależnego, socjalistycznego 
państwa. , ._

żebrani zobowiązują się w swej co­
dziennej pracy szkolnej i pozaszkolne! 
wzmacniać siły obozu pokoju iw ten 
sposób przyczyniać się do i.wzyśp eszenm 
zwycięstwa wszystkich uciśnionych naio-

Zapisy
na Wszschnice Radiową 

w roku 1950-51
Od 1 września br. rozpoczęły się zapisy 

na Wszechnicę Radiową Kurs I i II oraz 
na kurs wstępny. .

program wykładów na kursie I obej­
muje naukę 0 Polsce Współczesnej o roz­
woju społeczeństwa ludzkiego, historię 
Polski i kultury polskiej oraz przyrodę.

Na kurs I mogą zapisać się wszyscy 
ci, którzy ukończyli szkołę podstawową 
lub kursy szkolenia ideologicznego.

Na kursie II wykładane będą: histo­
ria ruchów robotniczych, materializm 
dialektyczny i historyczny, naukowe pod. 
stawy poglądu na świat, nauka o świecie, 
historia literatury polskiej i ekonomia 
polityczna.

Kurs II wymaga ukończenia kursu I 
lub znajomości programu co najmniej 
wyższych klas (IX, X) szkoły średniej.

Kurs wstępny obejmuje: rozwój społe­
czeństwa ludzkiego i naukę o Polsce 
współczesnej. Uczniowie 4 — 5 klas szko­
ły podstawowej lub przygotowanie prak­
tyczne w pracy społecznej pozwala zapi. 
sać się na kurs wstępny.

Zapisy do Wszechnicy Radiowej na rok 
1950-51 trwać będą 'do 15 października 
br. Zapisy przyjmują wszystkie rady 
zakładowe, świetlice związkowe oraz od­
działy wojewódzkie Wszechnicy Radio­
wej.

Podobniea które mają niedociągnięcia, 
przedstawia się poziom świadomości w 
odniesieniu do pracy ZOZ i MOZ. Dlate­
go większość oddziałów Związku (ich 
kierownictwo) dała, słaby wkład w pierw­
szym dniu konferencji, kiedy dokonywa­
no analizy i oceny pracy szkół w ub. ro­
ku szkolnym i kiedy stawiano zadania, 
które trzeba rozwiązywać w roku następ­
nym. Jaki stąd wniosek dla dalszej pra­
cy?

Przede wszystkim ten, aby zarządy 
oddz. Związku systematycznie i wnikliwie 
badały, jaka jest sytuacja w poszczegól­
nych zakładach pracy, i wyciągały z niej 
■wnioski, aby śpieszyły z. konkretną po­
mocą tam, gdzie ta pomoc jest potrzebna. 
Na to nastawiony być powinien Cały ak­
tyw powiatowy Związku.

W licznych wypadkach stwierdzono, iż 
brak rzeczowej krytyki i szczerej Samo­
krytyki wypływał stąd, że nie chciano 
mącić jakiegoś „błogiego spokoju i har­
monii" wytworzonej między kierownic­
twem Wydz. Oświaty PRN a kierownic­
twem oddz. Związku. Nie trzeba szerzej 
uzasadniać, że to jest zjawisko szkodli­
we, bo świadczące o fałszywym rozumie­
niu zasadniczej sprawy, jaką jest ścisłe 
współdziałanie związku z władzą ludową 
w rozwiązywaniu wspólnych zadań, któ­
re stoją przed szkolnictwem.

Pamiętać musimy, że współdziałanie 
osiągnięte kosztem wzajemnego przemil­
czania błędów i niedociągnięć w pracy 
godzi zawsze w żywotne interesy szkoły 
i nauczyciela.

Zjawisko to mówi także wyraźnie o 
wypaczeniu podstawowej funkcji ruchu 
zawodowego w państwie ludowym i dla- 

dów z Demokratyczną Republiką Koreań­
ską na czele.

Słuehacze Kursu Wizytatorów w Ot­
wocku, zdecydowanie potępiają bezpraw­
ną napaść imperializmu amerykańskiego 
na Koreę:

„W tej ciężkiej -walce wyzwoleńczej 
łączymy się z bohaterskim ludem koreań­
skim. Wiemy, że walka ludu Korei jest 
naszą -wspólną walką o socjalizm i po­
kój na całym świecie.

My, pracownicy szkolnictwa zawodo­
wego, przyszli wizytatorzy, wspólnie z 
robotnikiem i chłopem będziemy codzien­
ną prącą realizować założenie Planu 
6-letniego.

Naszą pracą przyczynimy się do pod­
niesienia poziomu naukowego i wydaj­
ności naszych szkół, do uzyskania Wyso­
kiego stopnia uświadomienia młodzieży 
W naszych szkołach.

Wzywamy wszystkich miłujących po­
kój i wolność do nieustannej i wytężonej 
walki o trwały pokój przeciwko amery­
kańskim agresorom i barbarzyńcom. Po­
stanawiamy złożyć dobrowolne datki na 
pomoc ofiarom agresji amerykańskiej.

Korespondencyjne szkolenie związkowe 
usprawni działalność ZNP

Niedawno przeprowadzone Zjazdy Po­
wiatowe ZNP, jak również konferencje 
sierpniowe wykazały, że nasze ZOZ i 
MOZ nie zajęły dotychczas tego miej­
sca w naszym życiu szkolnym i związ­
kowym, jakie wyznacza im nowa socja. 
listyczna rola ruchu zawodowego.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
łamach „Głosu Nauczycielskiego" na 
fakt, że rola ZOZ nie może ograniczać 
Się jedynie do akcji samokształcenia ideo­
logicznego, aczkolwiek sprawa ta jest i 
będzie nadal jedną z najbardziej bojo­
wych zadań naszego Związku. Jedną z 
najważniejszych spraw, ale nie jedyną. 

Niestety w olbrzymiej większości na­
szych podstawowych ogniw związkowych 
nie potrafiono rozwinąć tych zadań, któ­
re ZOZ mają do wykonania;

Instrukcja o ZOZ, wprowadzona w ży­
cie przy końcu ubiegłego roku, wyraźnie 
określa te zadania grupując je w czte. 
rech działach.

Pierwszy dział pracy to zadania ZOZ 
na odcinku walki o lepszą wydajność 
szkoły czy innego zakładu pracy, walka 
o nową socjalistyczną dyscyplinę pracy, 
o socjalistyczny stosunek do własności 
społecznej, walka o czujność klasową itd.

Drugi dział pracy to walka o podno. 
szenie poziomu ideowo - politycznego, 
o doskonalenie zawodowe, o podnoszenie 
poziomu ogólnego poprzez stosowanie 
różnych form i środków. Jedna z naj­
ważniejszych spraw to zorganizowane 
samokształcenie ideologiczne.

Trzeci dział pracy to rozwijanie dzia­
łalności ZOZ na odcinku podnoszenia po­
ziomu warunków materialnych poprzez 
różne formy akcji socjalno-ekonomicznej.

Wreszcie czwarty dział pracy to dzia­
łalność organizacyjno - związkowa.

Widzimy choćby z tego krótkiego przy, 
pomnienia zadań ZOZ, że te podstawkowe 
nasze ogniwa związkowe mają szerokie 
i doniosłe zadania.

w Warszawie)
abyśmy mu wypowiedzieli
■walkę. Pierwszym krokiem 

zebrania 
oddziałów powiatowych, na 

krytycznie i samokrytycznie 
analiza prze-

tego trzeba, 
zdecydowaną 
w tym kierunku powinny być 
zarządów 
których 
przeprowadzona zostanie 
biegu konferencji pod tym kątem widze­
nia, czy zarząd spełnił na niej swoje 
obowiązki.

Nie wykorzystaliśmy konferencji sierp­
niowych do przeniesienia doświadczeń i 
osiągnięć przodujących ZOZ i MOZ w 
pracach nad dokształcaniem ideologicz­
nym, w przeprowadzaniu narad wytwór­
czych i w innych pracach, które przyczy­
niły się do podnoszenia poziomu i wyni­
ków nauczania, do wyższego stopnia dy­
scypliny pracy itp. Świadczy to, że od­
działy ZNP nie widziały wyraźnie kon- 
ferencyj sierpniowych od strony tych 
możliwości, jakie one dawały, aby pogłę­
bić i poszerzyć nurt pracy związkowej 
oraz powiązać ją jeszcze mocniej z co­
dzienną pracą szkoły.

Jest też niemało winy Zarządu Głów­
nego ZNP i Okręgów, że nie położyły 
dość mocnego akcentu na Wagę sprawy, 
jaką jest upowszechnianie doświadczeń i 
nie wskazały sposobów jej rozwiązywa­
nia.

Konferencje sierpniowe wykazały, że 
okręgi i oddziały Związku nie doceniają 
jeszcze roli ZOZ i MOZ w całokształcie 
działalności naszej organizacji zawodo­
wej. Nie rozumieją ich podstawowego 
znaczenia w realizacji czołowych zadań 
ruchu zawodowego w państwie ludowym. 
Wiemy, że mamy być szkolą rządzenia 
i gospodarowania, szkołą socjalizmu, ma­
my być transmisją partii do ogółu człon­
ków naszego Związku, mamy być kuźnią 
kadr i główną siłą mobilizującą do Wy­
konania zadań postawionych przez par­
tię i rząd ludowy.

Ale zdawać sobie musimy sprawę z te­
go, że te główne założenia funkcji spo­
łecznej związków zawodowych w nowym 
ustroju będą zawieszone w próżni, jeżeli 
W tysiącach ZOZ i MOZ nie rozwiniemy 
szerszej działalności, mocno związanej z 
zadaniami konkretnych zakładów pracy 
i potrzebami ogółu członków.

Słabe powiązanie oddziałów i okręgów 
z tymi podstawowymi ogniwami, słabo 
bardzo zaznaczająca się dotychczas kie­
rownicza i koordynująca rola oddziałów, 
słaba pomoc i kontrola —■ to wielka lu­
ka w całej naszej robocie zwią^Itowej, 
którą wypełnić musimy żywą treścią. To­
też wszystkie ogniwa naszej organizacji 
(oddziały, okręgi, Żarz. Główny) nawią­
zać powinny bezpośrednią łączność z 
ZOZ i MOZ, i brać czynny udział w ich 
pracach. Wkładem niewątpliwym było 
przygotowanie przez oddziały referatów 
na drugi dzień obrad, przez które zbliży­
liśmy się do wielu zagadnień planu bu­
dowy podstaw socjalizmu w naszym kra­
ju. W licznych powiatach referaty te by­
ły opracowane starannie, 
wykresami i żywa nad nimi 
dyskusja.

Ale za słabo zaznaczyliśmy
W konferencjach sierpniowych jako czyn­
nik mobilizujący do zadań, które stawia 
szkolnictwu Plan 6-letni.

Mały także uczyniliśmy krok w tym 
kierunku, aby przetłumaczyć wspaniałe 
perspektywy rozwoju wszystkich dziedzin 
naszego życia na język pedagogiczny, 
mało -wyciągnęliśmy wniosków, co zmie- 

w całym stylu pracy tysięcy 
sprostać tym ambitnym zada-

ilustrowane 
toczyła się

nasz udział

nić należy 
szkół, aby 
niom.

Pracę tę 
i MOZ — . 
nu 6-letniego do procesu nauczania.

Konferencje sierpniowe były swego ro­
dzaju próbą sił naszej organizacji zawo- 
dowej i sprawdzianem, jak mocno We. 
szliśmy w nową rolę ruchu zawodowego. 
Stwierdzając wiele niewątpliwych osiąg­
nięć, stwierdzając, że posunęliśmy się na­
przód, powinniśmy sobie równocześnie 
uświadomić ten fakt, że mamy jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia.

podjąć muszą wszystkie ZOZ 
przenosząc problematykę Pla-

zostały jasno i wyraźnie 
wspomnianej już 
ogniwa terenowe

wypracowaniem

instru le­
nie po. 
form i

MOZ, 
prze. 
ZOZ

się trzy działy: 
ogólnozwiązkowy, 
problemy danego

naszego Związku 
samo.

więc programie szkolenia 
aktywu ZOZ i MOZ będą 
zagadnienia ogólnozwiąz. 
specjalne.

A jakże często słyszy się na różnych 
zebraniach ze strony niejednokrotnie 
nawet aktywu związkowego o tym, że 
powołane zostały do życia ZOZ a nie 
bardzo -wiadomo, co mają one robić.

Sprawy te 
postawione we 
cji, ale nasze 
myślały nad 
środków realizacji tych zadań.

Przyznać trzeba, że i ze strony Zarzą­
du Głównego nie było dotychczas dosta­
tecznej troski o to, aby przyśpieszać 
proces wypełniania treścią powołanych 
do życia ZOZ.

Jako jeden ze środków, który podniesie,- 
rozwinie i pogłębi prace ZOZ i 
będzie masowe, korespondencyjnie 
prowadzone, szkolenie aktywu 
i MOZ.

Program oparty będzie na rozwijanym, 
w całym naszym ruchu zawodowym szko­
leniu aktywu podstawowych ogniw. Na 
program ten składają 
ideowo - polityczny, 
specjalny (obejmujący 
Związku).

Ponieważ na terenie 
prowadzona jest szeroka akcja 
kształcenia ideologicznego, dział ideowo- 
polityczny jest w tej akcji realizowany.

W naszym 
związkowego 
uwzględnione 
kowe i nasze

Wśród tematów znajdą się następujące:
Światowa Federacja Związków Zawo­

dowych, Departament Oświatowy Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych, 
Radzieckie Związki Zawodowe, Socjali­
styczna rola Związków Zawodowych, Za- 
sady organizacyjne Związków Zawodo­
wych, Rola i zadania ZNP w budowie 
nowego ustroju, Struktura organizacyjna 
ZNP ze szczególnym uwzględnieniem 
ZOZ i MOZ, ZOZ i MOZ w walce o wy-

O właściwe ujęcie referatu 
kierownika wydziału oświaty 

na konferencjach sierpniowych 
Szerzej wykorzystać doświadczenia radzieckie

W nr nr 34 i 35 „Głosu Nauczycielskie­
go" wielu kolegów wypowiadało się na te­
mat konferencji sierpniowych. Wnikliwy 
czytelnik tych artykułów zauważy, że nie­
które Wypowiedzi powtarzają się, nieza­
leżnie od tego, jakiej dotyczą miejscowoś­
ci. Do takich należy twierdzenie, że nau­
czyciele za mało stosowali krytykę i sa­
mokrytykę na konferencjach sierpnio­
wych, że charakterystyka nauczycieli wy­
różnionych w referacie kierownika wydz. 
oświaty była niezbyt trafna. Inni znów 
piśzą, że na konferencjach sierpniowych 
nie było wymiany doświadczeń. Kol. Kor- 
■niszewski podkreśla w nrze 35, że ucze­
stnicy konferencji Warszawa - Zachód 
nie stanowili grupy ludzi wspólnie obra­
dujących nad wspólną sprawą, lecz „zbiór 
oddzielnych, obok siebie znajdujących się 
i oddzielnie myślących jednostek. Nie 
tworzyli kolektywu pracy".

Tych wszystkich niedociągnięć dałoby 
się uniknąć, gdybyśmy szerzej wykorzy­
stali doświadczenia radzieckie przy orga­
nizowaniu konferencji sierpniowych.

Porównując nasze konferencje nauczy­
cielskie z konferencjami radzieckimi na­
leży przede wszystkim stwierdzić zasa­
dniczą różnicę w strukturze i ujęciu re­
feratu kierownika wydziału oświaty.

Referat radzieckiego inspektora szkol­
nego zawiera gruntowną analizę -wyni­
ków nauczania i procesu dydaktyczno - 
wychowawczego szkół powiatu. Radziecki 
inspektor szkolny daje w swym referacie 
odpowiedź na pytanie: Jak się przedsta­
wiają wyniki nauczania w skali powiatu? 
Ile jest niedostatecznych ocen i dlaczego? 
Jak młodzież opanowała materiał pro­
gramowy z rozmaitych przedmiotów nau­
czania? Jakie są przyczyny nieżadawala- 
jącego stanu rzeczy z jakiegoś przedmio­
tu i Co trzeba zrobić, aby przyczyny te 
usunąć? Jakimi metodami posługują się 
nauczyciele, którzy osiągają dobre wyni­
ki nauczania?

Dla poparcia swych tez referent po­
sługuje się wielką ilością przykładów ze­
branych w trakcie wizytacji szkół, w cza­
sie osobistego i bezpośredniego zetknię­
cia się z nauczycielami przy warsztatach 
pracy.

W ten sposób sprawa wyróżniania nau­
czycieli przestaje być osobnym elemen­
tem sztucznie wmontowanym w referat 
inspektora, lecz staje się logiczną konse­
kwencją, wynikającą z jego rozważań. 
Nauczyciel nie po raz pierwszy na kon­
ferencji słyszy o. brakach swojej pracy. 
Inspektor wskazywał na nie już bezpo­
średnio po wizytacji, nie zaskoczył więc 
nauczyciela. Nikt tu nie może czuć się 
urażony, gdyż fakty mają zbyt silną wy­
mowę.

Inaczej wygląda sprawa krytyki i sa­
mokrytyki na konferencjach. Przestaje 
ona być powinnością, którą trzeba odbyć, 
lecz staje się metodą dowodzenia słu­
szności lub braku słuszności tez zawar­
tych w referacie inspektora —• tak przez 
samego referenta, jak też przez biorą- 
cych udział w dyskusji. Uczestnicy kon­
ferencji przestają być grupą ludzi, z któ­
rych każdy mówi „co chee i jąk długo 
chce", lecz wszyscy wspólnie obradują 

niki nauczania, Współpraca ZOZ i MOZ 
z radą pedagogiczną, komitetem rodzi­
cielskim, organizacjami młodzieżowymi, 
Działalność socjalna ZOZ i MOZ, 
łalność ekonomiczna ZOZ i MOZ, 
kształcenie ideologiczne w ZOZ i 
Praca kulturalno - oświatowa w 
i MOZ. Akcja pozaszkolna ZOZ i 
Sprawy finansowo . gospodarcze 
i MOZ.

Dzia-
Samo- 
MOZ, 
ZOZ

MOZ
ZOZ

cięż- 
kon.

Jak widzimy z programu, punkt 
kości położony został na omówienie 
kretnej działalności podstawowych ogniw 
naszego Związku. Ma on więc na celu w 
oparciu o podstawowe, ogólne problemy 
ruchu zawodowego poruszyć te. wszyst- 
kie sprawy, które stanowią istotną treść 
pracy ZOZ i MOZ. Organizacja szkole­
nia przebiegać będzie w następujących 
formach. Wszystkie zagadnienia będą 
opracowane w postaci referatów, które 
drukowane będą w dwutygodniowych od­
stępach czasu w Specjalnie na ten cci 
przeznaczonym „Biuletynie organizacyj­
nym" i przesyłane d’o każdego ZOZ. 
Itrzymywany materiał szkoleniowy winien 

być przerobiony przez uczestników kursu 
tj. przewodniczących, sekretarzy, skarbni­
ków i kierowników zespołów czy komisji 
707, i MOZ w terminie do czasu otrzyma­
nia następnego skryptu. W czasie trwa­
nia kursu (styczeń 1951 r.) przewiduje 
się seminaria przeprowadzane przez Za­
rządy Oddziałów Powiatowych. Przedmio­
tem końcowego seminarium będzie omó­
wienie w oparciu o materiał skryptowy 
zadań pracy w ZOZ i MOZ oraz przygo­
towanych programów pracy w oparciu 
o materiał skryptowy i potrzeby kon­
kretnych warunków terenowych i typu 
szkoły poszczególnych ZOZ i MOZ. 
Programy pracy ZOZ i MOZ Z całego po­
wiatu będą nadesłane do zarządu oddz. 
powiatowego na 2 tygodnie przed termi. 
nem tego zebrania. W ten sposób kie- 

nad jedną zasadniczą sprawą: rezulta­
tów powiatu w dziedzinie nauczania i wy­
chowania oraz nad środkami udoskona­
lania istniejącego stanu rzeczy. Wszyst­
kie inne sprawy podporządkowane są te­
mu zagadnieniu. Jest tu okazja do mó­
wienia i o organizacjach młodzieżowych, 
i o komitetach rodzicielskich, i o pracy 
ZOZ i rady pedagogicznej, ale wszystkd 
w odniesieniu do zagadnienia zasadnicze­
go : o ile te czynniki pomagają w walce 
o realizację planu produkcyjnego powia­
tu na odcinku szkolnym.

W wyniku konferencji sierpniowych 
każdy nauczyciel powinien wiedzieć, jak 
się przedstawia stan nauczania i wycho­
wania młodzieży w powiecie i co on ma 
robić, aby się przyczynie do osiągnięcia 
jeszcze lepszych wyników.

Takie ujęcie referatu wymaga od in­
spektora szkolnego gruntownej znajomoś-

Młodzież kocha i odbudowuje Warszawę
Państwowe Technikum i Liceum Han­

dlu Zagranicznego w Warszawie zapo­
czątkowało akcję odbudowy War.izaWy 
wśród młodzieży szkolnej w r. 1947.

Nie tylko młodzież -wymienionej szko­
ły kocha i odbudowuje swą stolice. Cała 
młodzież szkolna porwana jest entuzjaz­
mem odbudowy Warszawy.

Na terenach ogrodu zoologicznego w 
Warszawie w dniu 10 bm. pracowało 270 
dziewcząt i chłopców z Państw. Liceum 
i Technikum Handlu Zagranicznego.

Już z daleka widać poszczególne zespo­
ły uwijające się przy pracy: jedni pcha­
ją wózki napełnione ziemią, inni zrywają 
nawierzchnię alei, dalej zaś dziewczęta 
z rąk do rąk przerzucają cegły...

Przewodniczący Zarządu Szkolnego 
ZMP Pękalski, „moja prawa ręka" — 
jak mówi dyrektor szkoły kol. Szczepan 
Bońkowski — oprowadza nas po terenie 
to bót.

— Najwięcej kłopotu mieliśmy z dziew­
czętami — opowiada Pękalski. Chcieliś- 
my je posiać do prac ogrodniczych, ale 
uparły się: „chcemy praco-wać na równi 
z chłopcami, potrafimy pracować jeszcze 
lepiej od nich. Musieliśmy więc skapitu­
lować.

Z oddala słychać podniecone głosy. 
Okazuje się za chwilę, że przyczyną .zde­
nerwowania jest zator na zwrotnicy. 
Walerian Włodarczyk z klasy Va tłuma­
czy nam, że właśnie ta zwrotnica to jest 
to „wąskie gardło" w ich pracy. Chłop­
cy szybko napełniają -wózki, no i w re-

Korzystajmy ze świadczeń 
akcji socjalnej

Akcja socjalna jest wyrazem wielkiej 
troski Państwa Ludowego o człowieka 
pracy i jego rodzinę. Zadaniem jej jest 
wyzwolenie pracownika z jego codzien­
nych kłopotów,stworzenie mu jak najlep­
szych warunków bytu.

Zagadnienie to nie jest dostatecznie 
rozumiane i mało spopularyzowane wśród 
szerokich rzesz naszych członków, o czym 
świadczą niewykorzystane fundusze nie­
mal we wszystkich formach świadczeń, 
jak prewentoria, domy zdrowia dla dzie­
ci, przedszkola itp., mimo dużych 
trzeb na tym odcinku.

Odpowiedzialność za istniejący 
ponoszą zarządy ogniw terenowych, któ­
re nie informują ogółu członków, jakie 
świadczenia im przysługują i w jaki spo- 

po-

Stan

mo- 
pra-

zoz

rownictwo oddz. powiatowego będzie 
glo zapoznać się wcześniej z planami 
cy ZOZ i MOZ swojego powiatu.

Najlepiej opracowane plany pracy 
i MOZ będą wyróżnione, a najlepsze 
z nich publikowane na łamach „Głosu 
Nauczycielskiego". Kurs ten ma szeroki 
zasięg — obejmie bowiem powyżej 30 
tysięcy naszych kolegów pełniących różne 
funkcje w naszych podstawowych ogni­
wach związkowych. Ma on za zadanie 
ułatwić zaktywizowanie i skierowanie 
działalności naszych dołowych ogniw na 
pełne tory działania.

Wyniki tej akcji będą jednak wówczas 
tylko zadowalające, kiedy wszystkie na­
sze ogniwa potraktują tę sprawę poważ­
nie, tak jak tego wymaga pilna potrze­
ba wprowadzenia dołowych ogniw na­
szego nauczycielskiego ruchu zawodowe, 
go na te tory działania, które będą kon. 
krotnym i wymownym dowodem, że wi­
dzimy, rozumiemy i realizujemy naszą 
nową socjalistyczną rolę.

Kurs ten będzie wypełnieniem tej luki, 
o której często mówi się w terenie, a 
mianowicie, że nic dość wyraźnie i kon­
kretnie ujęte zostały zadania 
ogniw naszego Związku.

Kursem 
ale tylko 
osiągnie z 
tą spotka 
mienia oddźwiękiem tych, dla których 
jest przeznaczona.

Tylko wówczas stanie się ta akcja 
czynnikiem podnoszenia sprawności i roli 
naszej organizacji zawodowej, przed któ­
rą, jak i przed całym ruchem zawodo­
wym, w obliczu historycznych zadań Pla­
nu 6-letniego rysują się nowe, -wielkie 
perspektywy, ale i coraz poważniejsze 
obowiązki, do których musimy się grun­
towniej i lepiej przygotować.

STANISŁAW KWIATKOWSKI 

najniższych

tym przychodzimy 
wówczas szkoła i

tego pełną korzyść, 
się z żywym i pełnym zrozu-

Z pomocą, 
nauczyciel 
o ile akcja

ci terenu, znajomości pracy szkół i nau­
czycieli, ich osiągnięć i uchybień w peł­
nieniu obowiązków, wymaga ścisłej współ­
pracy z ogniwami związku zawodowego, 
który stanowi poważne źródło wiadomoś­
ci o życiu i pracy swych członków.

Do takiego referatu przygotowuje się 
inspektor szkolny w ciągu całego roku 
szkolnego, skrzętnie zbierając materiał, 
charakteryzujący stan nauczania i wy- 
chowania w powiecie oraz poziom wiado­
mości uczniów.

Należy umożliwić naszemu kierowniko­
wi wydziału oświaty takie właśnie przy­
gotowanie się do konferencji sierpnio­
wych przez odciążenie go od pracy biu­
rowej, która, jak nam wiadomo, jest 
główną przyczyną słabego docierania in­
spektora szkolnego do szkoły i do nau­
czyciela.

IDA ALTSZULER

zultacie muszą potem czekać marnując 
niepotrzebnie czas.

W poważnym kłopocie jest przewodni­
czący kola OW Tadeusz Kostecki. Bo 
cóż zrobić z zespołem I klasy lic., kiedy 
swą pracę przewidzianą do godz. 14-ej 
wykonali przed godz. 10.30. Trudność tę 
pomógł pokonać instruktor budowy z dy­
rekcji ZOO „przerzucając" przodującą 
grupę na inny odcinek pracy.

Gimn. i Liceum im. Hofmanąwej usta­
liło w początkach września plan pracy. 
Delegaci klasowi reprezentujący ponad 
500 członków koła postanowili 19 wrze­
śnia zorganizować loterię fantową prze­
znaczając zebrany fundusz na odbudowę 
stolicy. Dnia 24 IX br. odbędzie się pierw­
sza wycieczka, mająca na celu zapozna­
nie młodzieży z Warszawą, ze wspania­
łymi planami architektonicznymi jej od­
budowy i przebudowy. We wrześniu ko­
ło wyda bogato ilustrowaną gazetkę 
ścienną związaną tematycznie z odbudo­
wą stolicy. Poza tym, jak informuje nas 
przewodnicząca koła OW Anna Lipińska, 
zostanie wytypowanych kilka dziewcząt 
na kurs przewodniczek po Warszawie.

* * *
Napędowe koło, jakim jest „miesiąc 

odbudowy stolicy" nie zatrzyma się w 
tych i innych szkołach z upływem mie­
siąca -— poruszać ono będzie jeszcze dłu­
go tryby szkolnego koła „Odbudujemy 
Warszawę". Tak będzie zapewne we 
wszystkich szkołach.

BOGUSŁAW PEPEL

sób należy się o nie ubiegać. Winni ąą 
również sami członkowie, ponieważ nie 
śledzą zarządzeń i komunikatów w pra­
sie związkowej w zakresie akcji usługo­
wej oraz nie przestrzegają terminów 
obowiązujących przy załatwianiu formal­
ności związanych z wykorzystaniem 
świadczeń i usług socjalnych dla siebie 
i członków rodziny.

Aby zlikwidować niedociągnięcia na 
omawianym odcinku, wszystkie Sprawy 
związane z akcją socjalną winny być 
wnoszone na porządek dzienny obrad 
poszczególnych ogniw ZNP. Zagadnienie 
troski o człowieka pracy jest ściśle zwią­
zane z polityką kadr i realizacją Planu 
G-letniego 1 nie może być niedoceniane w 
naszej działalności związkowej.

Dla ułatwienia ZOZ i MOZ zorganizo­
wania i rozszerzenia prac w tym zakresie 
będziemy omawiali w „Głosie Nauczy­
cielskim" wszystkie formy akcji socjal­
nej z uwzględnieniem konkretnych zadań 
dla ogniw ZNP na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych. Materiał ten będzie 
wprowadzał w poszczególne zagadnienia 
i służył jako pomoc do opracowania na 
posiedzeniach ZOZ i MOZ.

Cotrataa Biblioteka 
Pedagogiczna w Warszawie 

spełnia ważną rolą
Centralna Biblioteka Pedagogiczna "W 

Warszawie powstała 1 maja 1945 r. O- 
becnie Biblioteka liczy 10.000 książek tak 
dobranych, że mogą w znacznym stopniu 
zaspokoić potrzeby ludzi pracujących w 
szkolnictwie.

Książki pedagogiczne i metodyczne 
stanowią największą' pozycję w księgo­
zbiorze i uwzględniają potrzeby wszyst­
kich ośrodków metodyezno-dydaktycz- 
nych. Poważną pozycję stanowią książki 
radzieckie i dzieła klasyków marksizmu- 
leninizmu.

W bibliotece znajdują się prawie 
wszystkie nowości wydawnicze. Szczegól­
nie dobrze wyposażony jest dział czaso­
pism krajowych i zagranicznych.

/ księgozbioru obecnie korzystają; 
nauczyciele, pracownicy oświatowi, admi­
nistracja szkolna, słuchacze Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, młodzież 
rożnych zakładów pedagogicznych i stu­
denci innych szkół wyższych.

Z wielu działów pracy na specjalną 
uwagę zasługuje dział informacji biblio- 
teczno - bibliograficznej, pomagający 
czytelnikowi w zebraniu bibliografii i u- 
zyskaniu potrzebnych dzieł.

_ Obecnie kierownictwo biblioteki orga­
nizuje wypożyczalnię dla nauczycieli 
pracujących poza Warszawą i wysyłkę 
książek dla. nauczycieli, zamieszkałych 
z dala od’ większych bibliotek.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna 
pragnie należycie spełnić swą doniosłą 
rolę w wychowaniu ideologiezno-politycz- 
nym i zawodowym oraz w dokształcaniu 
kadr nauczycielskich w państwie socjali­
stycznym.

Biblioteka jest bezpłatna; czynna co­
dziennie od 10 do 15,30, a w poniedział­
ki, środy i piątki w godz. 10—20, mieś­
ci się przy ul. Generała Sikorskiego 30.

K. W.
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Nowa treść i nowe formy 
pracy harcerstwa w szkole

Odrzucenie obciążeń skautowych, wy­
raźne określenie oblicza politycznego or­
ganizacji, wyznaczyło harcerstwu nowe 
zadania, nadało nową treść pracy dru­
żyn.

Wprowadzone w czerwcu prawo, które 
jest drogowskazem postępowania dzieci 
w organizacji, formuje w sposób dla nich 
zrozumiały ideologię klasy robotniczej, 
wskazując równocześnie harcerzom, jak 
mają brać udział w walce o socjalizm.

Podstawowym zadaniem młodego po­
kolenia w naszym społeczeństwie jest 
zdobywanie wiedzy koniecznej dla świa­
domego udziału w budowie nowego ustro­
ju dla twórczej, wydajnej pracy.

Polem więc działania harcerstwa, w 
przeciwieństwie do odrywającego dzieci 
od ich warsztatu pracy skautingu — jest 
dziś szkoła.

Praca drużyny ma wiązać życie spo­
łeczne dzieci szkolnych i ich naukę z za­
daniami, jakie w okresie Planu 6-letniego 
stawia przed całym narodem partia ro­
botnicza. a przed młodzieżą kierujący jej 
życiem Związek Młodzieży Polskiej.

Wkładem dzieci w Plan 6-letni musi 
być przede wszystkim ich dobra nauka.

Harcerz swoją prącą w szkołę i w dru­
żynie przyczynia się do realizacji Planu 
6-letniego ■— mówi nowe prawo. Celem 
harcerstwa jest wiec kształtowanie świa­
domego stosunku dzieci do obowiązków 
szkolnych, stworzenie wpływającej na ten 
stosunek opinii społecznej, przezwycięża­
nie wreszcie fałszywie pojętej solidarno­
ści koleżeńskiej. Wiele drużyn ma już za

Wykorzystać zeszłoroczne podręczniki 
zatwierdzone do użytku w br. szkolnym

Wielkim osiągnięciem tegorocznej akcji 
zaopatrywania szkół w podręczniki jest 
równomierne nasycenie książkami wszyst­
kich szkół na terenie całej Polski bez róż­
nicy województwa, miasta czy wsi. 
Wszystkie szkoły otrzymały procentowo 
tę samą ilość książek.-

Tegoroczny system zaopatrywania 
Szkół w podręczniki zlikwidował także 
,,czarny handel" podręcznikami, który w 
ub. latach zdobywał ogromne zyski, pro­
wadząc sprzedaż książek poza księgar­
niami.

Powodowało to wzrost cen o 300—400% 
1 uniemożliwiało nabywanie książek dzie­
ciom robotników i niezamożnych chło­
pów.

W tym roku wszystkie dzieci otrzymu­
ją książki po cenach bardzo przystęp­
nych. Chociaż akcja w terenie napotyka 
na poważne trudności (przeważnie w apa­
racie dystrybucji), w końcu września 
każdy uczeń szkoły podstawowej będzie 
miał większą część podręczników zasad­
niczych. .

W mniejszym stopniu będą zaopatrzo­
ne w podręczniki szkoły stopnia licealne­
go.

Przyczyna tego stanu rzeczy leży w 
trudnościach, jakie napotykały PZWS i 
IW „Nasza Księgarnia" w przygotowa­
niu odpowiedniej ilości podręczników zu­
pełnie nowych pod względem treści oraz 
na skutek wielkiego ich zapotrzebowania 
W szkolnictwie zawodowym, które w ro­
ku bieżącym — po dokonanej reorgani­
zacji i olbrzymim wzroście — potrzebu­
je prawie dwa razy więcej tych samych

Czy ZMP może krytykować 
swoich szkolnych przełożonych?

W ubiegłym roku szkolnym nie było 
konferencji, na której by nie poruszono 
kwestii należytego stosunku dyrekcji 
szkół do szkolnych kół ZMP i na odwrót. 
Podam konkretne przykłady z życia na­
szej szkoły, wskazujące na to, jak nasze 
grono pedagogiczne rozwiązało to zagad­
nienie.

Przykład 1. Przychodzi do dyrektora 
szkoły ZMP-owiec fizyk i prosi, by dy. 
rektor zgodził się na zradiofonizowanie 
II piętra szkoły. „Pięć głośników leży 
bezużytecznie — rzeki wskazując na sza­
fę, a klasy z drugiego piętra w ogóle nie 
korzystają z radia".

Skutki rozmowy były bardzo pożytecz. 
nc: dyrektor wyjednał w Oddziale TPD 
dotację- na materiały instalacyjne, do. 
datkowe trzy głośniki i mikrofon 
(10 000 zł), koło fizyczne wykonało 
wszelkie prace techniczne i po 8 dniach 
odbyła się wieczornica świetlicowa z oka­
zji udostępnienia radia cnlej szkole.

Przykład 2. Dyrektor szkoły, wykonu­
jąc zarządzenie Kuratorium, wytypował 
ośmiu uczniów, którzy mieli na koszt ko­
mitetu rodzicielskiego wyjechać na Targi 
Poznańskie. Po dokonaniu wyboru, w cza­
sie jednego z posiedzeń Zarządu Koła 
ZMP, na którym był dyrektor, jeden z 
członków zarządu wyraża żal, że wśród 
wytypowanych znajdują się raczej ucznio- 
wie celujący w nauce, pominięto nato­
miast tych, którzy mają wprawdzie tyl­
ko oceny dobre, przewyższają natomiast 
tamtych swą ofiarną pracą na rzecz 
szkoły.

Dyrektora nie uraziła ta wymówka; 
wycofał poprzedni spis, a zatwierdził 
wysunięty przez kolektyw młodzieżowy.

Przykład 3. Na zebranie koła ZMP, w 
czasie omawiania środków prowadzenia 
skutecznej walki o wyniki nauczania, 
ZMP-ówka z klasy X oświadczyła: „My 
kochamy swojego profesora I., my go lu. 
bimy i bardzo cenimy jego naprawdę 
wysoką wiedzę i umiejętność prowadzenia 
zajęć. Prosimy jednak, by nie dał się 
„łapać" sportowcom, którzy go w czasie 
lekcji, nie mającej nic wspólnego z wy­
chowaniem fizycznym, „naciągają" na 
dłuższe rozmowy o sporcie ze stratą dla 
przedmiotu, którego uczy".

Nauczyciel, którego o powyższym ży- 
czeniu powiadomiono, speszył się wpraw­
dzie nieco, ale tylko na krótko, a potem 
był nawet szczerze wdzięczny, a o swoich 
przeżyciach sportowych opowiadał raczej 
na wycieczkach. 

sobą pierwsze próby szkolnych narad pro­
dukcyjnych, skutecznej walki o punk­
tualność i uczciwość w pracy szkolnej. Do­
świadczenia te, łąc-znie z osiągnięciami 
w zakresie opieki dzieci nad sprzętem i 
lokalem szkolnym — trzeba w tym roku 
wzbogacić i upowszechnić. Zajęcia skau­
towe w dawnym harcerstwie były oder­
wane od treści nauki szkolnej dzieci. Obec 
nie nasze drużyny mają za zadanie bu­
dzenia zainteresowań nauką, wzbogaca­
nia w ciekawy sposób wiadomości szkol­
nych dzieci, zaprawiania od najmłodszych 
lat do wykorzystywania zdobytej wiedzy 
w pożytecznej pracy.

Dobrym przykładem takiej pracy były 
zajęcia obozowe w ramach tematów: 
„Las", „Chleb" i „Mleko", podczas któ­
rych dzieci pogłębiały swoją wiedzę przy­
rodniczą, biorąc równocześnie czynny 
udział w życiu wsi i dając swój wkład 
w jej przebudowę.

W dalszym ciągu, w oparciu o wspa­
niały dorobek „Pioniera" w drużynach 
harcerskich, rozwijać się powinny zaję­
cia związane z programem nauki poszcze­
gólnych klas.

W tym roku specjalny nacisk kładzie 
organizacja na zajęcia związane z nauką 
przyrody, geografii i fizyki. Rozwijanie 
zainteresowań dzieci w zakresie tych 
przedmiotów sprzyjać będzie kształtowa­
niu naukowego światopoglądu, pozwoli 
zbliżyć harcerzom zagadnienia Planu 
6-letniego.

Prace praktyczne, nawiązujące do wy­
branych przedmiotów, mają na celu roz- 

podręczników, niż całe Szkolnictwo ogól­
nokształcące stopnia licealnego.

W chwili obecnej kilka tytułów ma już 
pełne 100% pokrycie. Są to: „Nauka o 
Polsce współczesnej" Mitznera dla kl. XI, 
„Nauka o Polsce współczesnej" Zawadz­
kiego dla kl. X, „Zoologia" Feliksiaka dla 
kl. X, „Arytmetyka" Rusieckiego dla kl. 
V, „Arytmetyka" Rusieckiego dla kl. II, 
„Nowa Polska" Wieczorkiewicza dla kl. 
II, „U progu" Aleksandrzaka dla kl. II.

Wszystkie dzieci powinny w pełni wy­
korzystać te książki, które pozostały z 
ubiegłego roku szkolnego, a są zatwier­
dzone do użytku'szkolnego. Sprawą tą po­
winni się zająć nauczyciele. Książki te 
stanowią poważną pozycję, bo aż 27 ty­
tułów.

Do nich należą: Falski — „Elemen­
tarz", Rusiecki — „Arytmetyka" kl. I, II, 
III, IV, Przeworska „Życie ludzi", kl. III 
i IV, Gąsioro-wska „Poznaj rośliny i zwie­
rzęta", kl. III, Gąsiorowska „Biologia", 
kl. IV, Miszulin „Historia starożytna" 
kl. V, Cieśluk „Fizyka — chemia" kl. V, 
Bąkowski „Fizyka i chemia" kl. V, Czi- 
stiakow „Język rosyjski" kl. VIII, Felik- 
siak „Zoologia" kl. X 1 VI, Kulczycki 
„Geometria" kl. VI, Fotyma „Fizyka" kl. 
VI i VII, Iwaszkiewicz „Algebra" kl. VII, 
Lewicki „Chemia" kl. VII, Sowietkin „Ję­
zyk rosyjski" kl. VII, Serejski „Historia 
starożytna" kl. VIII, Gołubkow „Litera­
tura rosyjska" kl. VIII, Radomski „Bo­
tanika" kl. IX, Stekiel „Algebra dla szkół 
zawodowych" kl. X, Wojtowicz „Trygono­
metria" kl. X.

Z napływających listów z terenu do­
wiadujemy się, że nie wszystkie placów-

Przykład 4. Szkoła słuchała codziennie 
pięciominutowego dziennika radiowego 
(godz. 8 —■ 8.05). Pewnego dnia Zarząd 
Koła ZMP zwrócił się do rady pedago­
gicznej z pisemną prośbą, by wychowaw- 
cy pomogli samorządom klasowym w wy­
chowawczym opanowaniu klas dla nale­
żytego wysłuchania dziennika, to znaczy 
aby przychodzili do klas nie o godz. 8, 
lecz nieco wcześniej. O godz. 8 bowiem 
i dziennik się zaczyna, i nauczyciel wcho­
dzi, i klasa wstaje dla pozdrowienia nau­
czyciela, a efekt jest taki, że 2 minuty 
dziennika radiowego „giną".

Sprawę rozwiązaliśmy prosto: dzwonek 
na rozpoczęcie lekcji przesunęliśmy na 
godz. 7.55.

Przykład 5. W dniu 24 sierpnia br. od­
bywało się pierwsze posiedzenie rady 
pedagogicznej, na którym, między inny­
mi, miał być omówiony plan wychowaw­
czy szkoły. Projekt przewidywał oczywi­
ście i troskę o wyniki nauczania, a więc 
w każdym okresie ocenę i analizę wyni­
ków pracy oraz środki walki z ocenami 
niedostatecznymi. Zdawało się, że wszyst­
ko zaplanowano z daleko idącą przezor­
nością. Tymczasem uczestnicząca w ob­
radach przewodnicząca ZMP zgłasza pro- 
jekt, by akcję walki o wyniki nauczania 
prowadzić od samego początku roku szkol­
nego, a nie dopiero po pierwszym okre­
sie, to jest wtedy, gdy plaga stopni nie­
dostatecznych się już zacznie. Konkrety­
zując swój wniosek, proponuje, by w ! 
czyć do planu wychowawczego na wrze­
sień następujące zadania: wychowawcy 
klas, ZMP i ZHP i samorząd szkolny, 
każdy w swoim zakresie, postara się jak 
najlepiej poznać młodzież, by po mie­
siącu na wspólnej naradzie ustalić, kto 
zdradza objawy lenistwa, a komu nauka 
sprawia trudności, by .wobec pierwszych 
zastosować rygory, a drugim dostarczyć 
pomocy.

A czymże są to wszystkie w przykła­
dach zawarte prośby, życzenia, wnioski 
i propozycje? Są one krytyką, wyraźną 
krytyką, ale krytyką zdrową i twórczą, 
krytyką, która autorytetu przełożonych 
wcale nie podkopuje, a służy sprawie 
szkoły. Dlatego bacznie przysłuchujemy 
się uwagom młodzieży, uwzględniamy je 
w naszej pracy i w ten sposób zachęcamy 
ją do aktywnego stosunku do wszystkie, 
go, co się dzieje w szkole.

FRANCISZEK CZERWIŃSKI
Dyr. I Szk. TPD w Łodzi 

wój ważnych dla realizacji planu zainte­
resowań technicznych młodzieży. Zdoby­
wanie okazów do lekcji, wykonywanie po­
mocy szkolnych, powinny wejść w tym 
roku w plan pracy każdej drużyny.

Specjalnie ważne będzie rozbudowanie 
ulubionych przez dzieci form zajęć zwią­
zanych z nauką: ćwiczeń w terenie, wy­
cieczek przyrodniczych i krajoznawczych, 
a także przygotowywanych za przykła­
dem „Pioniera" wieczorów ciekawej nauki 
i zbiórek tematycznych.

W zeszłym roku mieliśmy dopiero za­
czątki takiej pracy. Jeden z zastępów 
kl, V, nawiązując do lekcji geografii 
nrzy goto wał na przykład ciekawą zbiór­
kę, poświęconą „Kopernikowi", którego 
imię nosiła drużyna. Dzieci wykonały 
przy tym dla szkoły model ruchu ziemi 
dookoła słońca i mapkę nieba. W innej 
szkole zastęp kl. V opracował z udziałem 
wszystkich harcerzy zbiórkę świetlicowa 
pod baslem — „Odrą do Gdańska". Upo­
wszechnienie tego rodzaju zajęć stworzy 
naturalne warunki zbliżenia dzieci do 
nauczycieli, których udział i pomoc w no­
wej pracy drużyn staje się konieczny;

Rozwijając zainteresowania nauką, har­
cerstwo ma równocześnie za zadanie wią­
zać jak najmocniej życie szkoły z aktual­
nymi wydarzeniami politycznymi, z bie­
żącym życiem kraju.

Temu celowi służyć mają w pracy dru­
żyn przede -wszystkim zajęcia świetlico­
we, związane z obchodami uroczystości i 
ze znamiennymi datami, zbliżającymi 
dzieciom postacie bohaterów ruchu ro­

ki „Domu Książki" jednakowo sprawnie 
działają.

Do najlepszych pod tym względem na­
leżą: warszawska i białostocka dyrekcje 
„Domu Książki", które podręczniki eks­
pediują w teren w dniu otrzymania prze­
syłki kolejowej.

Opóźnienia w wysyłce zanotowano w 
katowickiej i poznańskiej dyrekcji, gdzie 
książki leżą często w magazynach. Na­
tomiast wiele zainteresowania akcją za­
opatrywania szkół w podręczniki wyka­
zuje obecny przewodniczący prezydium 
wojewódzkiej Rady Narodowej w Por- 
niu. Dużo inicjatywy wykazał przewodni­
czący Prezydium Pow. Rady Narodowej 
w Nisku pow. rzeszowski, który zorgani­
zował w inspektoracie dostawę książek 
bezpośrednio z powiatowego punktu sprze­
daży do szkół (bez pośrednictwa punk­
tów sprzedaży gminnych spółdzielni).

Pierwsze książki, które dotarły 29, 30, 
31 sierpnia, rozwieziono natychmiast sa­
mochodem do 6 wytypowanych szkól w 
powiecie, dokąd w oznaczonej godzinie 
przybyli kierownicy najbliższych szkół po 
ich odbiór.

Rozliczenia finansowe z powiatowym 
„Domem Książki" prowadzi inspektorat 
szkolny, po uzyskaniu pieniędzy ze szkól.

Pierwszego września pierwsza partia 
książek znalazła się w rękach dzieci po­
wiatu niskiego.

K. W.

Uczestnicy konferencji sierpniowych piszą:
Do redakcji „Głosu Nauczycielskiego" 

w dalszym ciągu napływają korespon­
dencje uczestników konferencji sierpnio­
wych, zawierające ciekawe uwagi doty­
czące treści obrad, jako też ich ocenę.

Kol. Stanisław Nowaczyk pisze o kon­
ferencji sierpniowej w Żninie i Inowro­
cławiu. Oceniając referat kierownika Wy­
działu Oświaty przy Frez. RRN w Żni­
nie, stwierdza:

„Charakterystyka nauczycieli dotyczy­
ła tylko niektórych odcinków ich pracy: 
tu dobra frekwencja, tam słaba, tu wiel­
ki procent dzieci abonowalo czasopisma, 
tam procent niski. I tak dalej. Niewąt­
pliwie wszystko to było zgodne z dany­
mi statystycznymi ■—- jednak w refera­
cie nie było charakterystyki całokształtu 
pracy jednego chociażby nauczyciela. 
A tylko na podstawie takich charaktery­
styk można by otrzymać obraz prawdzi­
wej pracy nauczyciela. Oceny fragmentów 
wypaczają ten obraz w kierunku dodat­
nim lub ujemnym •— w zależności od na­
silenia, tych czy innych elementów".

Uwagi kol. Nowaczyka są bardzo 
słuszne. Powinniśmy tu skorzystać z do­
świadczenia ZSRR, gdzie dawno już wy­
powiedziano walkę fragmentarycznej cha­
rakterystyce nauczyciela.

Kol. Julian Stępień pisze o szerokim 
potraktowaniu na konferencji sierpnio­
wej w Koninie zagadnienia opieki nad 
dzieckiem. Na konferencję zaproszono 
sędziego Sądu dla Nieletnich w Kaliszu, 
ob. Popraw, która podała nauczycielstwu 
wyczerpujące informacje o prawach dziec­
ka, apelując, aby szkoła w swej pracy 
wychowawczej kontaktowała się w trud­
niejszych wypadkach z sądownictwem, 
które może często służyć radą i pomo­
cą.

Kol. Stanisław Krakowiak szczegółowo 
pisze o nauczycielach wyróżnionych na 
konferencji w Tomaszowie Mazowieckim. 
Jednym z wyróżnionych jest kol. Euge­
niusz Lech, kier. Szkoły nr 3 w Tomaszo­
wie. W szkole przez niego kierowanej — 
pisze kol. Krakowiak —■ była dobra fre­
kwencja (92 proc. ■—■ 96 proc.), klasy zaś 
1 i II zostały w 100 proc, promowane.

Dobrze pracuje szkoła w Galkowie w 
oparciu o mocną więź ze wsią. W szkole 
istnieje ścisła współpraca między członka­
mi grona nauczycielskiego, panuje tam 
ład i porządek. Kierownik tej szkoły kol. 
Roman Zrobęk przyczyni! się do założe­
nia spółdzielni produkcyjnej.

Dobre wyniki w nauczaniu osiągnęła 
szkoła w Rogowie,w której 94 proc, ucz­
niów zostało promowanych. Na powiato­
wej wystawie książki szkoła ta zajęła 
pierwsze miejsce —■ niemała jest w tym 
zasługa kierownika, kol. Piotra Hołysta. 
Szkoła w Różycy wyróżniła się współ­
pracą z komitetem opiekuńczym z 

botnieżego. Ogólnym celem tych zajęć w 
roku bieżącym jest związanie dzieci ze 
sprawą walki o pokój, prowadzonej we 
wszystkich krajach i pogłębienie ich sto­
sunku do Związku Radzieckiego.

Drugą drogą włączania harcerzy w ży­
cie całego społeczeństwa jest organizo­
wanie prac drużyny z udziałem dzieci w 
ogólnych pracach społecznych, jak np. w 
pracach dla Planu 6-letniego, w „Tygod­
niu Oświaty", w akcjach propagando­
wych itp.

Kształcące zajęcia i pożyteczna praca 
w organizacji muszą dostarczać dzieciom 
równocześnie zdrowej rozrywki i wszech­
stronnie rozwijać wszystkie ich możliwo­
ści. Nowym zadaniem harcerstwa jest 
więc rozwijanie samorodnej twórczości 
artystycznej dzieci i prowadzenie w znacz 
nie szerszym niż dotąd zakresie różno­
rodnych zajęć z zakresu wychowania fi­
zycznego.

*
Ogólne wytyczne dla organizacji okre­

ślają nie tylko treść jej pracy, ale i no­
we formy organizacyjne.

Harcerstwo wychowując dzieci w myśl 
założeń nowego ustroju, ma je przygoto­
wać do czynnego, świadomego udziału w 
życiu społeczeństwa, ma być dla dzieci 
pierwszą szkolą „rządzenia" i demokracji.

Nowym zadaniem organizacji jest więc 
wprowadzenie w drużynach samorządu 
dziecięcego i oparcie pracy o własną ini­
cjatywę i zainteresowania dzieci. Pierw­
szym krokiem na tej drodze jest zastą­
pienie dotychczasowych mianowanych 
funkcyjnych przez obierane Rady Dzie­
cięce. Już ogniwo najmniejsze, tworzone 
na podstawie przyjaźni, jednostka organi­
zacyjna (6—10 dzieci) wybiera spośród 
siebie swego kierownika.

Nową zasadą, ułatwiającą powiązanie 
pracy z nauką jest wiązanie ogniw har­
cerzy i harcerek jednej (lub kilku równo­
ległych klas) we wspólny zastęp. Pracą 
zastępu kieruje Rada złożona z ogniwo­
wych i wybranych dodatkowo 3—5. dzie­
ci. Ogólny kierunek pracy całej drużyny 
szkolnej nadaje Rada Drużyny, wybiera­
na przez -wszystkich harcerzy i harcerki.

Dla właściwego prowadzenia pracy i 
zapewnienia jej głębokiej treści politycz­
nej, zespoły dziecięce muszą mieć za­
pewnioną. stałą opiekę i pomoc. Zapew­
nienie tej opieki każdej drużynie jest za­
daniem ZMP, jako kierownika całej orga­
nizacji harcerskiej.

Harcerstwo, prowadzące prace według 
założeń nowego prawa, ma przygotować 
dzieci szkolne do dalszej pracy w szere­
gach ZMP. Dlatego też konieczny jest 
stały, ścisły związek pracy dzieci z ży­
ciem i pracą organizacji młodzieżowej. 
Każda drużyna harcerska powinna mieć 
zapewnioną opiekę kola ZMP. Wybrani 
najlepsi jego członkowie objąć winni funk­
cje opiekunów poszczególnych zastępów 
w drużynie i pomagać stale przewodni­
czącym Rad Dziecięcych w prowadzeniu 
pracy.

, Pracą przewodników zastępów, jak 
również pracą samych dzieci w drużynie 
kieruje w tym roku w wielu szkołach 
przewodnik drużyny — młody nauczyciel 
ZMP-owiec, skierowany przez swoją orga­
nizację do pracy w harcerstwie i będący 
równocześnie członkiem grona pedago­
gicznego.

Nowa praca drużyny jest nieodzownym, 
ważnym elementem całej pracy wycho­
wawczej szkoły. Gromadzenie i UpoWszech 
nianie najlepszych osiągnięć przewodni­
ków w prowadzeniu pracy wg nowych 
zasad — to wspólne zadanie organizacji 
harcerskiej i szkoły.

WIKTORIA DEWITZOWA

Państw. Zakł. Przemysłu Jedwabniczo - 
Galant. w Łodzi.

Kol. J. G. pisze o wyczerpującym omó­
wieniu sprawy oświaty dorosłych przez 
uczestników konferencji w Bochni.

W zakresie oświaty dla dorosłych zre­
alizowano tam całkowicie wyznaczony 
plan pracy. Zorganizowano 87 kursów 
i zespołów dla analfabetów, początkową 
naukę czytania i pisania ukończyło 821 
osób; zakres szkoły podstawowej prze­
robiło 271 uczniów.

Poważną rolę w zakresie szerzenia

W Świebodzinie, Zielonej Górze 
i Skwierzynie czynny udział w dyskusji 

brali nauczyciele niekwalifikowani
Na konferencjach sierpniowych, w po­

wiatach: Świebodzin, Zielona Góra, Mię­
dzyrzecz i Skwierzyna, czynny udział w 
dyskusji brali młodzi nauczyciele, a 
wśród nich spora liczba niekwalifikowa- 
nych.

Doświadczenie wykazało, że nauczycie­
le niewykwalifikowani, zaangażowani do 
pracy przed 5 czy też 3 laty, dzięki usil­
nej pracy nad sobą, a szczególnie dzięki 
opiece, pomocy i_, doświadczeniu przeka­
zanemu im przez stare kadry stali się 
dziś pełnowartościową awangardą w 
walce o nową, socjalistyczną szkołę.

Kol. ZandeK, do niedawna nauczyciel 
niekwalifikowany, ze szkoły TPD w Zie­
lonej Górze, wskazywał na konieczność 
społecznej pracy nauczyciela i wiązania 
jej z pracą w szkole.

Kol. Kornel, również do niedawna 
nauczyciel niekwalifikowany, dziś już 
absolwent WKN-u, pełniący obowiązki 
podinspektora szkolnego dla spraw OD 
w Świebodzinie, krytycznie i samokry- 
tycznie podszedł do działalności wydzia­
łu oświaty w walce z analfabetyzmem.

O dobrej pracy kol. Fryling Zofii, 
naucz, niekwalifikowanej ze wsi spół­
dzielczej w Zagórzu, mówił w dyskusji 
sekretarz KP PZPR. W dyskusji wska­
zywano również na dobre rezultaty pra­
cy tak w szkole jak i na odcinku ZMP 
kol. Błaszaka z gromady Darnawa.

Przykładów takich było można zano­
tować wiele. Osiągnięcia tych kolegów 
dają nam gwarancję, że nowo wprowa­
dzone kadry niekwalifikowane będą po­
mocą w rozwoju szkolnictwa. Kadry te 
należy tylko odpowiednio rozstawić i 
przydzielić im takie odcinki pracy, któ­
re by umożliwiły im szybkie zdobycie 
kwalifikacji.

Wszechstronne usprawnienie działalności 
szkół zawodowych zapewni realizacje 

wielkiego planu szkolenia kadr
Zagadnieniem, na jakie musi zwrócić 

baczniejszą uwagę Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego, na którym spo­
czywa główny ciężar dostarczenia gospo­
darce narodowej fachowców oraz poszcze­
gólne ośrodki szkolenia, jest rekrutacja 
i kierunek szkolenia kobiet.

Plan 6-letni przewiduje zatrudnienie 
ponad 1.200 tys. kobiet, co oznacza zwięk­
szenie udziału kobiet w ogólnej liczbie 
zatrudnionych do 33,5%. Wzrost ten uwa­
runkowany jest znacznym rozszerzeniem 
zakresu szkolenia zawodowego kobiet i 
radykalnym przełamaniem przesądów o 
niemożności zatrudniania kobiet w nie­
których dziedzinach wytwórczości.

Mimo, że mamy już w Polsce 7 tys. 
kobiet zatrudnionych w przemyśle ener­
getycznym — w tej liczbie wielu inży­
nierów — mimo, że słynna brygada ko- 
biet-betoniarzy Bronisławy Szewczyk wy­
rabia 835 % normy, że mamy doskonale 
traktorzystki i spawaczki, że w kopal­
niach przy pracach nadziemnych zatrud­
nione są kobiety-sztygarzy, jednak licz­
ba uczennic w szkołach zawodowych gór­
niczych, hutniczych, metalowych, elektro­
technicznych i energetycznych jest ciągle 
jeszcze zbyt mała.

Już w br. udało się zwiększyć liczbę 
dziewcząt wstępujących do szkół budow­
lanych, mineralnych i metalowych do 
20 % ogólnej liczby kandydatów, a w 
szkołach chemicznych odsetek ten wyno­
si 60%. Pracę w kierunku dalszego i sta­
łego zwiększania procentu dziewcząt w 
szkołach zawodowych o kierunkach tech­
nicznych, należy prowadzić nadal.

Poważnym mankamentem w dotych­
czasowej pracy w dziedzinie szkolenia 
zawodowego, jest sprawa praktyk w za­
kładach pracy.

W ubiegłym roku szkolnym, z porrodu 
nie dość wczesnego przydziału miejsc dla 
uczniów w fabrykach, zbyt mała ilość 
młodzieży miała udostępnioną praktykę. 
Dlatego słuszny jest i godny jak najszyb­
szego wprowadzenia w życie projekt re­
organizacji rozplanowania zajęć prak­
tycznych w fabrykach tak, by różne gru­
py młodzieży mogły korzystać z praktyk 
w ciągu całego roku. Zakłady pracy, w 
których odbywają się praktyki, powinny 
staranniej niż dotychczas dobierać in­
struktorów do pracy z młodzieżą.

Aby zaradzić niedostatecznemu wypo­
sażeniu -warsztatów szkolnych, od nowego 
roku wprowadzona zostanie inowacja po­
legająca na tym, że warsztaty szkolne 
zarzucą wykonywanie tzw. prac ćwicze­
niowych, a nastawną się na produkcję u- 
żytkową, przede wszystkim na wykony­
wanie części wyposażenia pracowni i 
warsztatów. Z przeznaczonych na prace 
ćwiczeniowe materiałów, które dawniej 

oświaty spełnia biblioteka powiatowa, 
biblioteki miejskie i gminne, których ra­
zem jest w powiecie 15, oraz punkty 
biblioteczne w liczbie 115. Ogólna liczba 
tomów w tych bibliotekach wynosi 
46 000. Bibliotekarstwo i czytelnictwo w 
tym powiecie należy według opinii władz 
do najlepiej zorganizowanych i prowa­
dzonych na terenie województwa kra­
kowskiego.

Systematycznie pracuje Uniwersytet 
Powszechny w Bochni i Uniwersytet Lu­
dowy w Cichawie.

By praca tych młodych kolegów mo­
gła być skuteczna, stare kadry muszą im 
dopomóc przez stworzenie odpowiedniej 
atmosfery w szkole oraz przez przeka­
zywanie im swego doświadczenia peda­
gogicznego.

Pomocy ze strony starych kadr po­
trzebują wszyscy młodzi koledzy — tak 
tegoroczni absolwenci liceów pedago­
gicznych, jak i słuchacze komisji rejono­
wych.

Nie wszyscy jednak spośród_ starych 
kolegów zrozumieli doniosłość zagadnie­
nia opieki i pomocy młodym, zagadnie­
nia właściwego kierowania .nimi i roz­
wijania ich.

W czasie dyskusji na konferencjach 
sierpniowych można było usłyszeć glo­
sy próbujące bronić starej, reakcyjnej 
postawy niektórych nauczycieli. Były one 
wprawdzie sporadyczne, ale nieraz dość 
smutne, jeżeli znajdowały poklask ze­
branych. (Międzyrzecz).

Ale byli i tacy, którzy na konferen­
cjach sierpniowych zajęli właściwą po­
stawę wobec młodych nauczycieli.

Szereg z nich otrzymało nagrody i 
zaszczytne wyróżnienia za. wybitny 
udział w budowie podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej w dziedzinie oświaty, a 
wśród nich 69-letni senior nauczycielstwa 
zielonogórskiego kolega Albin Cani. któ­
ry od 1945 rojtu pracując w Zielonej 
Górze nie opuścił ani jednego dnia pra­
cy i osiągnął dobre wyniki zwłaszcza w 
nauce gramatyki jeżyka polskiego.

Oto wzór dla młodych. W oparciu o 
takie wzory i ich doświadczenia droga 
rozwoju młodych bodzie miała znacznie 
mniej nawrotów i zygzaków.

JAN MIKA 

marnowały się, młodzież będzie uzupeł­
niać narzędzia i części wyposażenia sła­
biej zaopatrzonych warsztatów szkolnych.

W roku bieżącym duża część kredytów 
inwestycyjnych została przeznaczona na 
budowę i rozbudowę warsztatów, w wy­
niku czego znacznie przekroczono plano­
waną na 4 tys. ilość nowych stanowisk 
w warsztatach. Zwiększona poważnie ilość 
warsztatów oraz oparcie praktycznej nauki 
zawodu na metodzie produkcyjnej pozwo­
li ściślej powiązać naukę ucznia z' jego 
przyszłą pracą zawodową, za jednocześ­
nie przyczyni się do poprawy stanu wy­
posażenia szkół zawodowych. Wartość pro­
dukcji szkól zawodowych obliczana jest 
na około 5 miliardów zł rocznie.

Poważne inwestycje przewidziane są w 
zakresie rozbudowy budynków ' szkolnych 
i internatów. Kosztem 10 miliardów 274 
milionów zł powiększona zostanie w bie­
żącym roku szkolnym ilość miejsc w szko­
łach zawodowych o 22 tys., a w bursach 
i internatach o 8 tys. (plan przewidy­
wał 4,5 tys. nowych miejsc).

Rozszerzony w br. na wszystkie inter­
naty i bursy przy szkołach CUŚZ szcze­
gólnie ważny dla gospodarki system bez­
płatnych internatów oraz zwiększona 
ilość stypendiów, stanowią dużą pomoc 
państwa dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.

Zapewnienie dopływu kadr fachowych 
do gospodarki narodowej wymaga ód 
nauczyciela podjęcia już na samym po­
czątku roku szkolnego usilnej walki o 
właściwy, socjalistyczny stosunek uczą­
cych się do nauki.

Organizacje młodzieżowe, a przede 
wszystkim Związek Młodzieży Polskiej, 
aktywną działalnością na terenie swojej 
uczelni, przykładem sumiennej pracy 
ZMP-owców, pomocą okazywaną słabszym 
uczniom, może się przyczynić do zlikwido­
wania drugoroczności, polepszenia wyni­
ków nauki.

B. N.

Audycje radiowe dla szkół
W roku bieżącym szkolne audycje ra­

diowe obejmują całą młodzież szkół śred­
nich od pierwszej aż do jedenastej klasy.

Audycje te rozpoczęły się 4.IX. br. 
i stanowią wydatną pomoc w nauczaniu. 
Radio nadaje je dla różnych4 klas co 
dzień rano w programie I i powtarzane 
są tego samego dnia w południe w pro­
gramie II.

Nadto raz w tygodniu nadawany jest 
do użytku szkół przegląd prasy, w au­
dycji pod tytułem „U nas i na świecie'.

Dla klas licealnych audycje szkolne 
rozpoczną się dnia 3 października.

Miesięczny wykaz wszystkich kategorii 
audycji szkolnych podaje tygodnik „Rac 
dio i §wiat“.

Ciekawy przebieg miała konferencja w 
Garwolinie. Jak to wynika ze sprawoz­
dania kol. Emilii Mańdziuch, uczestnicy 
tej konferencji szczegółowo omówili pro­
blematykę szkoły w spółdzielczej wsi 
produkcyjnej. Na ten temat został nawet 
wygłoszony specjalny referat przez kol. 
MitKa.W czasie dyskusji, jaka wywiąza­
ła się nad tym zagadnieniem, weszła na 
salę delegacja ze spółdzielni produkcyj­
nej w Głoskowie, witana serdecznie przez 
zebranych. Uczestnicy konferencji prze­
prowadzili rozmowę z przedstawicielem 
delegacji, zadając mu pytania dotyczące 
pracy w spółdzielni. Delegat dawał rze­
czowe odpowiedzi, wskazujące na wyż­
szość gospodarki uspołecznionej nad in­
dywidualną.

Jak wynika ze sprawozdania kol. 
Ostrowicza, uczestnicy konferencji w 
Siedlcach z wielkim entuzjazmem obra­
dowali w drugim dniu nad problemami 
Planu 6-letniego: „Stanęła przed nau­
czycielami wspaniała wizja przyszłości 
Polski i wzbudziła w sercach uczucie du­
my i radości" — pisze kolega Ostrowicz. 
Toteż dyskusja nad referatem o Pla­
nie 6-letnim była obszerna, często przery­
wana burzą Oklasków i okrzyków, a naj­
większe poruszenie nastąpiło wtedy, kie­
dy w ogólnym planie państwowym zo­
baczyliśmy fabryki, nowe szkoły, szpita­
le, najrozmaitsze obiekty gospodarcze i 
urządzenia w samych Siedlcach oraz w 
pobliskich gminach i wsiach.

Na szczególną uwagę zasługują pro­
pozycje kolegów, dotyczące organizowa­
nia konferencji sierpniowych w przyszło­
ści.

Kol. Nowaczyk wysuwa propozycję 
poddania rewizji dotychczasowej struk­
tury konferencji sierpniowych: „Prakty­
ka obecna — długie referaty (w bież, ro­
ku aż trzy ze strony wydziału oświaty), 
mało czasu na dyskusję — nuży swą 
jednostajnością i zniechęca z powodu nie­
możliwości pogłębienia problematyki. 
Dzień przeznaczony na obrady sekcji nie 
jest wykorzystany należycie — przeko­
nać się o tym łatwo, wnikając krytycz­
nie w tzw. tezy, uchwalone jako wynik 
obrad sekcji".

Kol. Ostrowicz zaś pisze: „W odnie­
sieniu do pierwszego dnia obrad nasu­
wają się następujące wnioski na przy­
szłość: nie obciążać kierownika wydzia­
łu oświaty wielostronnym referatem, 
który zajmuje 4 godziny i właściwie nie 
może być wyczerpujący, ze względu na 
różnorodność problematyki. Należy ogra­
niczyć referat kier. wydz. oświaty do 
części ogólnej tj. analizy procesu dydak­
tyczno - wychowawczego oraz wyników 
nauczania. Inne zagadnienia mogliby 
omówić kierownicy poszczególnych refe­
ratów. Da to więcej możliwości wypowia­
dania się masom nauczycielskim z tere­
nu".
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0 szeroki irózial mczyc’eli i wychowawców 
w przygotowywaniu „Odczytów Pedagogicznych^

W sprawie artykułu „Pan dyrektor nie ir.a czasu"
Odpowiedź Ministerstwa

Mając na względzie potrzebę wydobycia, wymiany i upowszechnienia 
doświadczeń pedagogicznych nauczycieli, wychowawczyń domów dziecka, 
działaczy oświatowych i młodzieżowych, pracowników administracji szkol­
nej oraz rodziców, a w szczególności doświadczeń i pomysłów przodują, 
cych praktyków na polu wychowania, Państwowy Ośrodek Oświatowych 
Prac Programowych i Badań Pedagogicznych przystąpił w roku bieżącym 
do organizowania w skali krajowej akcji „Odczytów Pedagogicznych". 
W sprawie tej ukazały się już na łamach „(Głosu Nauczycielskiego" trzy 
artykuły: w numerze 31 była mowa o „Odczytach Pedagogicznych" 
w ZSRR, w numerze 32 podane zostały wytyczne organizacyjne Państwo­
wego Ośrodka Badań Pedagogicznych w sprawie zapoczątkowanej akcji 
„Odczytów", w numerze 33 opublikowana została tematyka „Odczytów 
Pedagogicznych" na rok szkolny 1950 — 51.

Sądząc z oddźwięku, z jakim się spot- 
kała wśród nauczycielstwa w czasie kon­
ferencji sierpniowych sprawa „Odczy­
tów", należy się spodziewać, że akcja ta 
przybierze u nas szeroki zasięg w tere­
nie, przyczyniając się w konsekwencji — 
podobnie—jak to ma już miejsce w Związ­
ku Radzieckim — do udoskonalenia prak­
tyki szkolnej i do stałego posuwania na­
przód teorii pedagogicznej.

organizacji młodzieżowych. 
; wymienionych zagadnień 

w jednym temacie, innym 
kilka osobnych tematów.

AKTUALNOść TEMATYKI NA R. 1950
Tematyka „odczytów Pedagogicznych", 

wysunięta przez Państwowy Ośrodek 
Oświatowych Prac Programowych i Badań 
Pedagogicznych na rok szkolny 1950—51, 
koncentruje się około szeregu podstawo­
wych zagadnień, a mianowicie: a) pow­
szechności nauczania, b) celów wychowa, 
nia socjalistycznego, c) Planu 6-letniego, 
d) wyników nauczania, e) planowania 
pracy wychowawczej, f) pracy w kla­
sach łączonych, g) samokształcenia nau­
czycielstwa, h) pracy ośrodków dydak. 
tycznych, i) pracy nauczyciela początku­
jącego, k) pracy dydaktyczno - wycho­
wawczej szkoły świeckiej, 1) współpracy 
gzkoły z domem, m) pracy zespołowej

uczniów, n)
Niektóre z 

zostały ujęte 
poświęcono i 
Przytoczone zagadnienia nie wyczerpują, 
oczywiście, całości problematyki pedago­
gicznej, lecz zostały one wysunięte ze 
względu na ich szczególną w obecnej 
chwili doniosłość i aktualność oraz 
względu na istnienie poważnych prób 
terenie i interesujących już osiągnięć 
tym zakresie.

Na pierwszym planie postawione zo­
stało zagadnienie powszechności naucza­
nia. I nic dziwnego. W Polsce Ludowej 
sprawa powszechności nauczania nwi 
zajmować jedno z naczelnych miejsc. 
Jest to prawda oczywista nie wyma; . 
jąca dowodz-nia.

Problematyka celów wychowania ujęta 
została w czterech osobnych tematach, 
obejmujących kwestię wychowania w 
duchu patriotyzmu ludowego, w duchu 
internacjonalizmu, w świadomej dyscyp­
linie oraz kwestię wyrabiania socjali­
stycznego stosunku do pracy u młodzie, 
ży. Zagadnienia te stanowić winny u 
nas główny trzon programu wychowaw-

warunków 
społeczno 

należytego

tłumaczyć,

ze
w
w

do pracy — 
dla ugruntowa- 
- politycznej i 
rozwoju Polski

dlaczego wysu-

szkolą w to ogólno- 
jak do tego zadania

nauczania oraz spo-

Osiągnięcia Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy

Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
(SFOS), jest stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności, którego zadanie polega na 
mobilizowaniu duchowych i materialnych 
sił i zasobów społeczeństwa dla dzieła od­
budowy i' przebudowy Warszawy.

SFOS wychowuje nowy typ społeczni­
ka, współtwórcy swej stolicy, uaktywnia­
jąc również obywateli społecznie bier­
nych dla zadań, stawianych przez wła­
dzę ludową.

Poprzez zbieranie dobrowolnych świad­
czeń mobilizuje materialny współudział 
społeczeństwa w budowaniu nowej War­
szawy. SFOS działa na terenie- całego 
kraju poprzez sieć obywatelskich Komi­
tetów. Odbudowy Warszawy.

Członkami SFOS są wszyscy stale skła­
dający datki obywatele, których ilość ob­
liczamy na 8 miliona.

Przybliżona liczba aktywistów Obywa­
telskich Komitetów Odbudowy Warszawy 
wynosi około 8 tysięcy. Prócz tego w ak­
cji SFOS ściśle współuczestniczy młodzież 
szkolna przez Szkolne Koła Odbudowy 
Warszawy. Członków Szkolnych Kół OW 
jest 1.782.594, w tym aktywistów mło­
dzieżowych około 84 tysiące.

Akcja szkolna OW, to kuźnia przysz­
łych aktywistów społecznych.

Sieć organizacyjna Komitetów i Kół OW 
w chwili obecnej przedstawia się nastę­
pująco :

Wojewódzkich Komitetów OW jest 15, 
Powiatowych i Miejskich (miast wydzie­
lonych) 331, Miejskich KOW (miast nie- 
wydzielonych) 593, Gminnych KOW 2.938, 
Komitetów Zakładowych ÓW 6.285, Kół 
Gromadzkich OW 9.956, Komitetów Bran­
żowych OW 80, Komitetów innych (dziel­
nicowych w miastach wydz.) 15, Szkol­
nych Kół „Odbudujemy Warszawę" 16.795, 
razem 37.006.

Wszystkie wydatki propagandowe, wy­
dawnicze i administracyjne SFOS wyno­
szą zaledwie ca 4% ogólnej sumy zbiór­
kowej, w tym wydatki administracyjne 
tylko około 0,8%.

Cyfry te świadczą zarówno o oszczęd­
nej gospodarce groszem publicznym, jak 
również o społecznym charakterze działal­
ności SFOS, pozbawionej jakichkolwiek 
cech biurokratyzmu.

O rozwoju akcji SFOS świadczy stały 
wzrost jego ogniw organizacyjnych w po­
szczególnych latach.

Tak więc ogółem wszystkich Komite­
tów i Kół OW (włączając Koła Szkolne) 
było: w 1946 r. — 1.607, w 1947 — 6.150, 
w 1948 r. — 8.150, w 1949 r. (do kwiet­
nia 1950 r.) — 30.961, a obecnie, dzięki 
znacznemu wzrostowi liczby Komitetów 
Zakładowych OW, Kół Gromadzkich i 
Kół Szkolnych, ogólna ilość Komitetów i 
Kół OW wszelkiego typu i szczebla, prze­
kroczyła 37 tysięcy.

Podkreślić przy tym należy, że nie jest 
to tylko rozwój ilościowy, że akcja SFOS 
coraz bardziej pogłębia się, uspołecznia 
i upolitycznia.

Jeżeli w r. 1946 wpłynęło na odbudowę 
Warszawy 211.978.022 zł, to w r. 1947 
wpłynęło (wraz z materiałami w natu­
rze) 1.200.334.037 zł, a w r. 1950 — 
1.567.853.739 zł.

Na fundusze SFOS składają się zarów­
no stałe, dobrowolne świadczenia społecz­
ne, w których przoduje ofiarny świat pra­
cy, jak też dochody z różnego rodzaju 
imprez, przedstawień, zbiórek ulicznych 
itp., oraz dary jednorazowe (kraj i Po­
lacy z zagranicy).

Poza ofiarami pieniężnymi społeczeń­
stwo warszawskie wnosi wkład w odbu­
dowę Warszawy w postaci ochotniczej 
pracy społecznej nad odgruzowaniem i 
uporządkowaniem miasta.

czego szkoły. Wychowanie młodzieży w 
duchu patriotyzmu ludowego i proleta­
riackiego internacjonalizmu jest pomna­
żaniem sił postępu i umacnianiem mię­
dzynarodowego frontu pokoju, wyrabia, 
nie zaś dyscypliny i zaszczepianie so­
cjalistycznego stosunku 
stwarzaniem 
nia rewolucji 
zapewnienia 
Ludowej.

Nie trzeba
nięty został temat dotyczący metod pra­
cy dydaktyczno - wychowawczej nad za­
gadnieniami 6-letniego Planu budowy 
podstaw socjalizmu. Cały naród polski 
musi wziąć udział w realizowaniu tego 
Planu. Nie może też być rzeczą obojętną, 
w jaki sposób młodzież jest wprowadzo­
na w szkole i poza 
narodowe zadanie i 
jest ustosunkowana.

Sprawa wyników
sobów praktykowanych w szkole i poza 
szkolą dla zwiększenia wydajności pracy 
ucznia, zapewnienia mu lepszych postę­
pów w nauce, zlikwidowania zjawiska 
drugoroczności itd. jest sprawą oszczęd­
ności wysiłków i czasu, skuteczności dzia­
łania na terenie szkoły, przygotowania 
kadr dla realizacji Planu 6-letniego. 
Wszystko to sprawy doniosłe, warte za­
jęcia się nimi i przedyskutowania.

Zagadnienie pracy wychowawczej, 
ujęte w kilku odrębnych tematach, jest 
sprawą ogólnej organizacji działania, po­
siadającą duże znaczenie dla zwiększe­
nia wydajności, oszczędności oraz sku­
teczności wysiłków. W planowaniu wy­
raża się socjalistyczny styl pracy. Dzie­
lenie się doświadczeniami w zakresie 
umiejętnego planowania pracy dydak­
tyczno . wychowawczej może okazać się 
niezmiernie pożyteczne dla pracowników 
oświatowych, kierowników szkół, kierow­
ników domów dziecka, nauczycieli i wy­
chowawców.

Problem wychowania w klasach łączo­
nych jest zagadnieniem ciągle żywym ze 
względu na poważną jeszcze liczbę w kra­
ju w chwili obecnej szkół podstawowych 
niższego stopnia organizacyjnego i na 
niemały procent dzieci pobierających 
naukę szkolną we wspólnej klasie z dzieć­
mi starszymi lub młodszymi pod kie­
runkiem tego samego nauczyciela. W 
sprawie tej może i powinno zabrać głos 
wielu nauczycieli. Leży to w interesie 
dużej liczby dzieci. Od właściwego roz- 

nauczania 
w kia 
mierze 

podsta- 
samym

związku z artykułem zamieszczo- 
w nr 33 „Głosu Nauczycielskiego" 
IX. br. pt. „Pan dyrektor nie ma 

czasu", Komitet Podst. Organizacji Par­
tyjnej PZPR i Zarząd ZOZ ZNP przy Mi­
nisterstwie Oświaty przesyłają następu­
jące wyjaśnienia:

Walka z przejawami bezdusznego biu­
rokratyzmu, walka o nowy, operatywny 
styl pracy w administracji szkolnej pro­
wadzona jest zarówno przez organizację 
partyjną, jak i organizację związkową. 
Trzecie Plenum KG PZPR uczuliło orga­
nizację partyjną i zmobilizowało do wy­
krywania i eliminowania objawów biuro­
kracji przez stawianie zagadnień pracy 
poszczególnych komórek Ministerstwa na 
zebraniach partyjnych i związkowych, 
przez częstsze narady departamentów i 
wydziałów.

Niewielkie 
cia, niemniej 
wę na wielu 

Wydano i 
sprawniające 
załatwiania, 
stosy zaległych spraw, których załatwia­
nie odbywa się znacznie sprawniej, np. 
wszystkie podania o urlopy, które wpły­
nęły do Ministerstwa, zostały szybko za­
łatwione; przyspieszono załatwianie po- 
rUń o zapomogi, skierowanych do Rady 
Państwa; uproszczono sprawozdawczość 
na wielu odcinkach (np. akcji dożywia­
nia i in.).

Wiele jest jeszcze w tej dziedzinie do 
zrobienia, o czym świadczy m. in. artykuł 
„Pan dyrektor nie ma czasu".

Istotnie, mimo ogromnej wagi, jaką 
Ministerstwo Oświaty przywiązuje do za­
gadnienia kształcenia, dokształcania i do­
skonalenia kadr pedagogicznych, mimo 
ogromnego rozwoju tei akcji w bieżącym 
roku szkolnym oraz wielkich osiągnięć na 
tym odcinku, zarządzenia w sprawie re­
krutacji na Studium Zaoczne przy WSP 
w Lodzi nie dość jasno uwypukliły do­
niosły charakter tej akcji i nie zmobilizo­
wały dostatecznie administracji szkolnej 
do czynnego, a nie formalnego udziału w 
przeprowadzaniu rekrutacji. Nie dokona­
no również w terenie kontroli wykonania 
okólnika wydanego w tej sprawie.

O szczególnym znaczeniu, jakie Mini­
sterstwo przypisuje zaocznym studiom 
przy Wyższych Szkołach Pedagogicznych, 
świadczy projekt rozbudowy w najbliż­
szym czasie tego Systemu przez otwarcie 
nowych studiów przy innych WSP.

Prasa pedagogiczna i związkowa otrzy­
mywać będzie systematyczne informacje

W 
nym 
z 1.

śą jeszcze nasze osiągnię- 
można już stwierdzić popra- 
odcinkach.
zastosowano zarządzenie ci­
ebie,? pism lub sposób ich 
Znikły w departamentach

W paru wierszach
LIST DZIECI POLSKICH Z ZAGRANICY 

bo Polskiego Radia w Szczecinie nadszedł 
list od dziatwy polskiej z Gromady Hamborn- 
Ruckhausen (Strefa brytyjska), która w cza­
sie lata bawiła na koloniach na Pomorzu Za­
chodnim. Dziatwa pisze „serdecznie dzięku­
jemy naszej Polsce Ludowej za spędzone 
wczasy w Kraju. Dziękujemy Panu Prezy­
dentowi Bolesławowi Bierutowi, Minister­
stwu Kultury I całemu społeczeństwu za ser­
deczną opiekę i gościnę. Przyrzekamy, że bę­
dziemy wiernymi Polakami na obczyźnie, 
wiernymi naszej Ojczyźnie — Polsce Ludo­
wej". Pod listem widnieją liczne podpisy.

PIERWSZA NARADA „PRODUKCYJNA" 
DZIECI SZKOLNYCH W GDYNI

W Ośrodku Metodycznym Związku Harcer­
stwa Polskiego w Gdyni odbyła się pierwsza 
w tym roku narada produkcyjna gdyńskich 
dzieci szkolnych, w czasie której postanowię 
no walczyć ze wszystkimi objawami niedbal­
stwa uczniów na terenach szkół. Młodzież 
zwiedzała poszczególne gabinety Ośrodka. 
Największym uznaniem wśród chłopców cie­
szyły się gabinety . obejmujące: śluśarnie, sto­
larnie, m«pdtląrnie szkutniczą i lotniczą, na- 
rzędziownię i czytelnię — dziewczęta zaś za­
chwycały się gabinetem ..umiem sobie ra­
dzić w życiu" oraz gabinetami przyrodniczym, 
higieny i zdrowia.

PIERWSZE LICEUM CHOREOGRAFICZNE 
NA WYBRZEŻU

Z nowym rokiem szkolnym otwarto w Gdań 
sku pierwsze na Wybrzeżu Liceum Choreo­
graficzne. Na pierwszy rok przyjęto spośród 
140 kandydatów 80 uczniów i uczennic po­
chodzenia ' robotniczo - chłopskiego. Wię­
kszość z nich korzysta z założonego przy Li­
ceum internatu.

WSFOŁ?AWODNICTWO MIĘDZYSZKOLNE

Na zaproszenie Komitetu młodzieżowego 
wspólzawódnietw w pracy warsztatów mecha­
nicznych FKP Nr 13 w Bydgoszczy przybyli 
przedstawiciele średnich szkół zawodowych 
PKP z całej Polski, by podpisać umowę o 
współzawodnictwie międzyszkolnym. Do 
Warsztatów Mechanicznych Nr 13 przybyli 
przedstawiciele szkół zawodowych PKP z Po­
znania, Piły, Gliwic, Gdańska, 
wic Śląskich, Nowego 
czy. Współzawodnictwo 
nauce, uspołecznienie 
czanie na wykłady.

Pierwsze wyniki zostaną ogłoszone 
miesiącach <?d dnia podpisania umowy, 
wę podpisano • na przeciąg 1 roku.

Łap, Piotro- 
Sąeza oraz Bydgosz- 
obejmuje postępy w 
młodzieży, i uczęsz-

po 3 
Umo-

wiązania sprawy organizacji 
dzieci o różnym zaawansowaniu 
sach łączonych, zależy w dużej 
usprawnienie pracy w szkołach 
wowych niższego stopnia, a tym
i podniesienie wyników nauczania w du­
żej liczbie szkół na wsi. Jest to problem 
pedagogiczny i społeczny, mogący inte­
resować w szczególności nauczycieli ra. 
cjonali zatorów i organizatorów.

Zagadnienia samokształcenia nauczy­
cielstwa, pracy ośrodków dydaktycznych, 
pracy nauczyciela 
świadczeń szkoły 
szkoły z domem, 
niów, działalności

początkującego, do. 
świeckiej, współpracy 
pracy zespołowej ucz. 
wychowawczej organi­

zacji młodzieżowych dostarczyć mogą 
wdzięcznego pola do interesujących i in- 
struktywnych materiałów sprawozdaw­
czych o znaczeniu dokumentarnym.

(d. c. n.)

FELIKS KORNISZEWSKI

o powstających kierunkach studiów zaocz­
nych, a stała kontrola akcji rekrutacyj­
nej przez systematyczne wizytacje w te­
renie pozwoli zapobiec dotychczasowym 
niedociągnięciom.

Opisany w w. wym. artykule wypadek 
nieoperatywnego traktowania spraw pil­
nych i niewłaściwego stosunku do intere­
santów wprawdzie niezupełnie ściśle od- 
daje faktyczny przebieg sprawy, nie­
mniej ze względu na to, że skargi na 
styl pracy tego departamentu miały miej­
sce już dawniej, Podstawowa Organizacja 
Partyjna i ZÓŻ postanowiły otoczyć go 
szczególną opieką.

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
PZPR i ZOZ przy Ministerstwie Oświaty 
chętnie powitają pomoc centralnego or­
ganu ZNP „Głosu Nauczycielskiego", któ­
ry zamieszczając uwagi krytyczne z te­
renu, może przyczynić się do szybszego 
uzdrowienia pozostałych schorzeń biuro­
kratycznych aparatu administracji szkol­
nej. Pomoc ta będzie celowa i skuteczna, 
jeśli przytaczane fakty będą ąię opierać 
na ścisłych i sprawdzonych daśych.

Komitet Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej przy Ministerstwie Oświaty.

Zarząd ZOZ ZNP przy Ministerstwia 
Oświaty.

Instruktorzy samokształcenia 
ideologicznego zastosują w br. szk 

nowy styl pracy
(Z kursu dla instruktorów w Warszawie)

W korytarzach Zarządu Głównego ZNP 
i hotelu gwarno. Przyjechaliśmy z róż­
nych stron Polski. Reprezentowane są 
wszystkie okręgi. Razem 300 osób, w tym 
przewaga mężczyzn. Jest wielu młodych, 
którzy po raz pierwszy znaleźli się w rau­
tach ZŃP. Są to uczestnicy kursu dla in­
struktorów szkolenia ideologicznego, któ­
ry trwać będzie od 11. IX. do 1. X. i za­
kończy się egzaminem.

Pierwszy kurs tego rodzaju był w lu­
tym. Dał on wówczas pierwsze wytyczne 
w pracy w terenie.

Po kursie rozpoczęliśmy pracę. Robiliś­
my co mogliśmy i jak umieliśmy. Był to 
okres prób i szukania dróg.

Dziś samokrytycznie analizując swą 
pracę widzimy, że popełniliśmy wiele błę­
dów, z których najważniejsze to pewnego 
rodzaju wyodrębnianie się referatów sa­
mokształcenia ideologicznego od cało­
kształtu pracy ogniw związkowych, niedo­
stateczna ingerencja w sprawy związko­
we?, przyswajanie nauki marksizmu-leni­
nizmu dogmatycznie, bez wiązania jej 
z praktyką w szkole i w życiu.

Pierwsze kolokwium było sygnałem, że 
dotychczasowy styl pracy nie doprowadzi 
do zamierzonego celu, nie przebuduje 
świadomości nauczyciela, nie oprze jego 
światopoglądu na mocnych podstawach 
materializmu dialektycznego i co z tego 
wynika, nauczyciel nie potrafi kształto­
wać światopoglądu materialistycznego w

' W'""
Pod koniec ub. roku szkolnego kol. 

Kazimierz Szostkiewicz nadesłał nam ko- 
respondencję pt. „Niezrozumiałe metody 
postępowania Dyrekcji Okręgowej Szko­
lenia Zawodowego w Białymstoku", do­
tyczy zwolnienia nauczycieli SP w pu­
blicznej średniej szkole zawodowej w 
Bielsku Podlaskim kol. Gertrudy Cere- 
niewiczówny i kol. Wiktora Borowskiego.

Artykuł przekazaliśmy Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowego w War­
szawie. W związku z tym otrzymaliśmy 
wyjaśnienie: „Biuro Kadr Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego wyjaśnia, 
że wizytator SP w Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego w Białymstoku 
ob. Wiatrak, który postawił wniosek o 
zwolnienie ob. G. Cereniewiczówny i ob. 
W. Borowskiego nie zbadawszy dokład­
nie sprawy został zwolniony z pracy. Po 
wyjaśnieniu sprawy w. wym. powrócili 
z powrotem do pracy we wspomnianej 
szkole".

sprawę przygotowania nauczycieli w 
kierunku ogrodniczym.

Ministerstwo Oświaty przesłało notat­
kę do Państwowego Ośrodka Oświato­
wych Prac Programowych i Badań Pe­
dagogicznych celem rozpatrzenia i wyko­
rzystania przy tworzeniu programów dla 
liceów pedagogicznych.

* »

*
W „Głosie Nauczycielskim" nr 26 z 

dnia 25 czerwca br. ukazała się notatka 
pt.: „Wszczepiajmy przyszłym nauczy­
cielom miłość do przyrody", poruszająca

Kol. Władysław Król w liście nadesła­
nym do redakcji poruszył sprawę siły 
kancelaryjnej dla szkół o większej licz­
bie dzieci i nauczycieli. W tej sprawie 
często piszą i inni koledzy.

W odpowiedzi na to Ministerstwo 
Oświaty wyjaśnia:

W Planie 6-letnim powiększono licz, 
bę etatów nauczycielskich z 81 564 na 
112 460. Utworzono także 9 000 etatów 
wychowawczych. Zagadnienie siły admi­
nistracyjnej w szkole podstawowej o 
większej liczbie dzieci, to sprawa nowych 
kilku tysięcy etatów.

Ministerstwo Oświaty w ramach Planu 
6-letniego nie będzie w stanie przyznać 
etatów administracyjnych dla szkół pod- 
stawowych.

wychowankach. Zdając sobie z tego spra­
wę, zaczęliśmy szukać nowych dróg, no­
wych metod pracy. Przerzuciliśmy punkt 
ciężkości szkolenia na badanie, czy i o 
ile -nauczyciel stosuje zdobytą wiedzę 
marksizmu-leninizmu w praktyce szkol­
nej-.

Chodziliśmy na hospitacje. Słuchaliśmy 
różnych lekcyj. Mało spotkało się lekcyj 
prowadzonych w duchu marksizmu - leni- 
nizmu, a jeśli zdarzały się, to niepewne, 
nieśmiałe, sztuczne. Nauczyciele zwraca­
li się do instruktorów po rady, wskazów­
ki, a instruktor sam nje zawsze wiedział...

Toteż z ogromnym zadowoleniem przy­
jęliśmy wiadomość o wrześniowym kursie 
dla instruktorów.

11. IX. nastąpiło uroczyste otwarcie 
kursu.

Zadaniem jego jest przestawienie pra­
cy instruktora ideologicznego na nowa 
tory. Organizacja kursu, program, meto­
dy pracy pomyślane są bardzo racjonal­
nie. Program obejmuje następujące dzia­
ły:

1) zagadnienia z marksizmu-leninizmu, 
2) pedagogika socjalistyczna, 3) zagad­
nienia metod. - organizacyjne, 4) zagad­
nienia związkowe. Uczestnicy kursu po­
dzieleni są na sześć grup seminaryjnych. 
Podstawową formą pracy jest praca ko­
lektywna.

Po przygotowaniu gruntu pod temat za 
pomocą pracy indywidualnej zespoły 
8—10-osobowe, którymi kierują poszcze­
gólni członkowie ustalają pisemne zagad­
nienia dla omówienia ich na seminarium, 
popołudniowym danej grupy. W ten spo­
sób każdy z uczestników kursu wdraża się 
do kierowania dyskusją, do prowadzenia 
pracy w zespole, nabiera umiejętności for- 
mułowań, czujności w ich kształtowaniu. 
Zagadnienia trudniejsze i wątpliwe roz­
trząsane są na seminarium.

Najwięcej godzin w programie przezna­
czono na pedagogikę socjalistyczną i naj­
bardziej „chwyta" ona uczestników. Wy­
chowanie przez kolektyw, wychowanie w 
świadomej dyscyplinie, współpraca orga­
nizacji młodzieżowych z kierownictwem 
szkoły, nauczycielem — oto szczególnie 
interesujące uczestników kursu zagad­
nienia.

Poważną pozycją w pracach kursu jest 
analiza nowych programów nauczania. 
Głęboko i dokładnie przerabia się zagad­
nienia poruszone na IV i V Plenum KC.

—• Zadaniem naszym, gdy wrócimy, jest 
zaznajomienie koleżanek i kolegów w te­
renie, jak należy uczyć o Planie 6-letnim, 
aby stał się on czymś bliskim, serdecz­
nym, jasną perspektywa, radością i du­
mą dnia dzisiejszego. Aby każda jego cv- 
fra zagrała muzyką syren fabrycznych, 
warkotem motorów, traktorów orzących 
wspólne pola, błysnęła bielą nowych 
szkół...

Dobrze się stało, że Wydział Społecz- 
no-Peda gogiczny ZNP zorganizował kurs 
i właśnie na początku roku uzbroi kad^-ę 
instruktorską w wiedzę, w naukę mark­
sizmu-leninizmu i w metody tei walki.

HELENA JAŹWINSKA

Sprawdzamy realizacją podjętych zobowiązań o należyte przygotowanie nowego r.szk

W powiecie rzeszowskim zobowiąza­
nia o należyte przygotowanie nowego 
roku szkolnego ujęto w 4 punkty: prze­
prowadzenie remontów 3 szkół, budo­
wa 1 przedszkola, budowa 7 budyn­
ków szkolnych, oraz zaopatrzenie 
szkół w opał. Dla kontroli wykonania 
zobowiązań powołano komisję współ­
zawodnictwa socjalistycznego, która 
często lustrowała bieg prac w terenie 
i utrzymywała ścisły kontakt z wszyst­
kimi gminnymi radami narodowymi, 
wydziałem oświaty oraz komitetami 
rodzicielskimi i opiekuńczymi.

Toteż 1 września wszystkie budynki 
były wyremontowane, mimo, że w wie­
lu z nich w czasie ferii letnich mieści­
ły się kolonie dziecięce.

W Błażowej i Hermanowej przepro­
wadzono remonty budynków szkolnych 
po zakończeniu drugiego turnusu wcza­
sów dziecięcych.

Zgodnie z zapowiedzią rozpoczęto w 
Rzeszowie budowę przedszkola, którą 
prowadzi miejscowe Komunalne Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane. 
Budynek w stanie surowym będzie wy­
konany do 31 grudnia br.

Ponad plan oddano do użytku 2 sa­
le lekcyjne oraz mieszkanie dla kie­
rownika w Futomie. Również dodat- 
kowo przystąpiono do częściowej prze­
budowy szkoły im. Mickiewicza w Rze­
szowie, która uległa zniszczeniu w cza­
sie wojny. Ukończenie prac przewiduje 
się na 
będzie 
ciążą 
szkół.

Powiaty rzeszowski i chrzanowski 
wykonały swój plan z nadwyżką

Owczarskiego dobudowała sy- 
gospodarczym 2 sale szkolne, 
już wkrótce będą oddane do

Nar. kierownik wydziału oświaty i pre­
zes oddziału powiatowego ZNP 
braniu w dn. 25 VIII dokonała 
mowania wyników tej akcji, 

Akcję współzawodnictwa w 
cie chrzanowskim wykonano planowo, 
wykorzystując wszystkie możliwości, 
aby uzyskać jak najlepsze wyniki. 
W realizacji podjętych zobowiązań 
dopomógł wydziałowi oświaty czyn­
nik społeczny:' KP PZPR, Pow. Rada

na ze- 
podsu-

powie-

KOMUNIKAT

1 listopada br. W szkole tej 
się uczyć 500 dzieci, które od- 
przeładowane klasy innych

Troskę o wykonanie zobowiązań wy­
kazały także komitety opiekuńcze i 
rodzicielskie. Komitet opiekuńczy szko­
ły podstawowej we wsi spółdzielczej 
w Borku Nowym PPK „Ruch” do­
starczył dzieciom przyborów szkolnych 
jak: zeszyty, ołówki, gumki, atrament, 
pióra itd. Zaopiekowano się także 
szkołami w innych wsiach spółdziel­
czych. W Raclawówce miejscowa lud­
ność pod kierownictwem sołtysa Fran­
ciszka 
stemem 
które 
użytku.

W miejscowości Budziwój kol. Wła­
dysława Robrowa, nauczycielka szkoły 
podstawowej, zorganizowała wspólnie 
z Kołem Gospodyń Wiejskich zabawę 
bezalkoholową w ramach konkursu, 
za którą uzyskała nagrodę 100 tys. zł. 
Za te pieniądze zakupiono 100 ławek 
dla szkoły.

W okresie ferii letnich wszystkie 
szkoły w Rzeszowie, oraz 63 szkoły w 
powiecie otrzymały przyrządy fizycz 
ne i chemiczne, których dostarczyła 
Centrala Zaopatrzenia Szkół. Dla 
5 przedszkoli dostarczono za 44 tys. 
złotych różnych przyborów.

» * *
W powiecie chrzanowskim pomyśl­

nie zakończono realizację podjętych 
zobowiązań o należyte przygotowanie 
nowego roku szkolnego.

Powołana komisja kontroli wykona­
nia zobowiązań w Chrzanowie, w skład 
której weszli przedstawiciele KP PZPR- 
PRZZ, Przewodniczący Pow, Rady

rady 
i ro-

więk- 
100%

Związ. Zaw., gminne i miejskie 
narodowe, komitety opiekuńcze 
dzicielskie.

Powiat chrzanowski wykonał 
szość podjętych zobowiązań w 
a część z nadwyżką.

Oprócz zaplanowanych remontów 40 
budynków szkolnych wykonano dodat­
kowo remonty 9 innych lokali szkol­
nych, a remonty drobne przeprowa­
dzono we wszystkich szkołach dopro­
wadzając je do stanu odpowiadające­
go potrzebom. Zgodnie z zapowiedzią 
zorganizowano 7 nowych pracowni fi- 
zyko-matematycznych, 1 geograficzno-

historyczną, 1 pracownię robót ręcz­
nych. Zobowiązanie wykonano z tym 
warunkiem, że część pomocy nauko­
wych, których chwilowo brak na ryn­
ku, będzie dostarczona w miarę napły­
wu.

Inne pomoce naukowe, a więc 50 
kompletów przyrządów do fizyki i che­
mii dostarczono ze znaczną nadwyżką, 
44 szkołom dostarczono przyrządów 
optycznych, a pozostałym 20 będą do­
starczone w najbliższym czasie.

Wszystkie szkoły w powiecie zaopa­
trzono w najniezbędniejszy sprzęt do 
wychowania fizycznego, a stan biblio­
tek powiększono znacznie, tak że za­
miast 1,7 książki na ucznia obeęnie 
przypadają 3 książki.

Opał dostarczono do wszystkich 
szkół. Obsadę personelu skompletowa­
no zgodnie z powziętym zobowiąza­
niem do 1 sierpnia br. Uruchomiono 
także od 1 września Państwową Szko­
łę dla Pracujących w Jaworowie.

We wszystkich zakładach przemy­
słowych zorganizowano kursy dla anal­
fabetów, na których pracują nauczy­
ciele z pow. chrzanowskiego, a dodat­
kowo zorganizowano 4 kursy początko­
wego nauczania dla głuchoniemych.

W jednym wypadku podniesiono sto­
pień organizacyjny szkoły o jednym 
nauczycielu. Z wczasów dziecięcych 
200 dzieci skorzystało ponad przewi­
dzianą liczbę tj. razem 9 500 małycl 
wczasowiczów.

Powiat su'•naimwski wysuwa się na 
jedno z pierwszych miejsc w realizacji 
powziętych zobowiązań.

KRYSTYNA WESELIŃSKA

w sprawie zagubionych legitymacji
Zarząd Główny ZNP podaje do wiado­

mości swych ogniw organizacyjnych, że 
zaginęły następujące legitymacje ZNP: 
Z przesyłki nadanej dnia 20.IV. 50 r. do 
Oddz. Powiatowego ZNP w Starachowi­
cach zaginęły dwie legitymacje oznaczo­
ne numerami 165374 i 165375.

Z przesyłki nadanej dnia 26.IV. 50 r. 
do Oddziału Powiatowego ZNP w Strzel­
cach Opolskich zaginęła na poczcie legi­
tymacja oznaczona nr 166250.

Z przesyłki nadanej dnia 6.VI. 50 r. do 
ZOZ przy . Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, nie doręczonej adresatowi 
i następnie zwrócone przez pocztę Za­
rządowi Głównemu ZNP, zaginęły na 
poczcie legitymacje oznaczone numera­
mi: 170297, 170303, 170323, 170324, 
170325.

Unieważniamy powyższe legitymacje 
i prosimy wszystkie ogniwa organizacyj­
ne i członków ZNP, aby w wypadku 
stwierdzenia, że którakolwiek z wymienio­
nych legitymacji znajduje się w użyciu 
— zatrzymali, ją sporządzili protokół 
stwierdzający, w jakich okolicznościach 
posiadacz otrzymał legitymację i proto­
kół ten wraz z wyjaśnieniem swoim i za­
kwestionowaną legitymacją odesłali do 
Zarządu Głównego ZNP w Warszawie, 
ul. Smulikowskiego 6/8.
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